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ko budować, kiedy pożar ogarnie domostwo , nie | wstania, ale także nie trzymało się doktryny pracy 
będzie wtenczas rozrywać dachu a nawet burzyć | organicznej. 

ścian, aby wyratować, co się wyratować da? Dla-| Takie jest pium desiderium autora broszury prze- 
tego jednak, że wśród pożaru pełnił tylko obo-|ciw Stańczykom. Przyznać trzeba, że podstawa dla 
wiązki pompiera, gdy pożar ustanie, bierze znów | nowego stronnictwa nieco luźna. Zamach zaś jego 
kielnię i myśli, jakby odbudować domostwo ze | na Stańczyków, wątpimy, aby miał być śmiertelnym 
zwalisk i zabezpieczyć je na przyszłość od wy-|lub zgoła niebezpiecznym, bo nie zadał on sobie 
padków ognia. pracy przedawnionej już polemiki obrócić z in= 

I jakież to zresztą sprzeczności zestawił autor |nej strony, w warówni tego obozu stańczykow- 
broszury? Oto, że Czas po wybuchu powstania |skiego wyszukać słabe miejsce i wymierzyć grot 
pisał, że powstanie jest narodowem, że bronił te- |w piętę Achilesową tego podwawelskiego potwora. 
go charakteru wobec Buropy; a w lat kilkanaście | Jest to nowa, nieco ogładzona i przyzwoitsza edy- zj 
Stańczycy nie zaprzeczając nigdy tym, co się bili | cya dawnych artykułów powołujących do narodo- 
i ginęli uczuć czysto narodowych, dowodzili je-|wej krucyaty przeciw stańczykóstwi. = 0 0 
dnak, że działały tutaj wpływy i prądy obce, RA 
które popychały naród w: przepaść. 

Czas nie zapiera się tego, że przyczynił się 
przeważnie do uznania przez opinię europejską 
powstania za narodowe. Czy to grzech, niech osą- 
dzi autor, który jest zwolennikiem powstania; a 
czy było już możebnem dla Polaka występować 
inaczej, kiedy już kość była rzuconą, niech osą- 
dzą ci, którzy wraz z Stańczykami potępiają nie- 
szczęsny ruch. 

Zkąd autor dochodzi do konkluzyi, że stron- 
nietwo Btańczyków straciło wiarę w przyszłość 
narodu, że uznaje, iż jesteśmy niepotrzebni na 
świecie, że chce Polsce śpiewać Requiem i chee, 
aby się zrzekła własnej istoty? 

Gdyby mówił o jakichś pozytywistach, którzy 
z Biichnera nauczyli się teoryi walki o byt i ko- 
nieczności pożerania słabszych narodów przez sil- 
niejsze, lub z Schoppenhauera jakiejś filozofii 
rozpaczy i społecznego samobójstwa, to miałby 
może słuszność. Ale mówi on o stronnictwie, któ- 
remu zarzuca ducha ultramontańskiego, a więc 
katolickiego — a wiara katolicka samobójstwa 
i rozpaczy nie dozwala tak indywiduom” jak i 
narodom. j 


Legenda o smoku i Krakusie da się zastósować 
do Stańczyków. Go chwila, aby uśmiercić-tego po- 
twora, występuje jakiś błędny rycerz, ale za- 
wsze bezskutecznie. Niebrak i takich, którzy 
naśladując owego szewczyka, co barana siarką 
napełnionego podrzucił smokowi, chcą podstępem 
pokonać tę bestyę apokaliptyczną, codzień pochła- 
niającą nowe ofiary. 

znów rzucono -Stańczykom. takiego barana 
w broszurze, która świeżo wyszła we Lwowie p. t. 
„Stańczyki a konserwatyzm polski.“ Cóż kiedy 
w wnętrzu barana nie siarka, ale pusta słoma, 
którą już młócili od lat dwunśstu z górą w wie- 
lu redakcyach i w mnóstwie broszur. 

Autor jest grzeczny, ma formy przyzwoite, a 
nawet jest to szlachetny przeciwnik. Nie odma- 
wia on dobrej wiary i patriotyzmu Stańczykom, 
czem się zaszczytnie wyróżnia od.licznych swoich 
poprzedników. Przyznaje Stańczykom „nieskazi- 
telną czystość pobudek działania,* chociaż Zaraz 
dodaje: „że ma zaszczyt należeć do przeciwników 
Stańczyków, z głębi duszy ubolewa nad rozro- 
stem ich wpływów , gorąco pragnie ich upadku 
i poczytuje sobie za obowiązek obywatelski w miarę 
sił przyczynić się do ich bankructwa.* A szkoda 
by jednak było, bo sam autor zaczyna od rekla- 
my: „że jest to jedyne stronnictwo polityczne 
w kraju“ —a'przyznawszy mu dobrą wiarę i pa- 
tryotyzm, na innem znów miejscu mówi, że zło- 
żone jest „z osobistości sympatycznych, zdolnych, 
górujących niepospolitem wykształceniem umysło- 
wem i czystością przekonań; rozporządza armią, 
która ciągle w siłę wzrasta przez przybywające 
nieustannie zaciągi ochotników nowych.* i 

Mimo tych wszystkich zalet autor kończy swe 
pismo słowami: „niech zginie stańczykostwo.* 

Autor wszczyna spór, już zaniechany przez sa- 
mych Stańczyków, jeszcze o 1868 r. Zaiste, przez 
litość dla czytelnika to już za długo — przez 16 


|z dnia na dzień stają się mniej pewnemi, 
nie są jednak zupełnie płonnemi i łatwo 
ziścić się mogą. Ale na cóż mniej zamo- 
żni, zmuszeni do sprzedaży od ręki podług 
każdorazowych konjunktur, nie przełamali 
przynajmniej o tyle zachodzących trudno 
ści, żeby się chwili targu międzynarodo- 
wego doczekać. Towar ten miał się już 
znajdować w rękach drobnej spekulacyi 
miejscowej, największego nieprzyjaciela tar- 
gów międzynarodowych. To też słyszymy 
już o sztuczkach udanych sprzedaży po rze- 
komo niższych cenach, o tych środkach, 
jakich się zwykle chwytają ci, którzy nie- 
doświadczonego producenta pragną zrazić 
do tych urządzeń jedynie dla niego zba- 
wiennych, ażeby go nie wypuścić ze zgu- 
bnej swej opieki. Wynikająca ztąd niższa 
cena przeciętna nie powinna przynajmniej 
wprowadzać w błąd producentów. . 

Drugi symptom nie zupełnie zadawalnia- 
jący ukazał nam się w postaci sprzedaży 
dosyć znacznej partyi otrąb. Najważniejszy 
zysk dla kraju posiadającego jakokolwiek 
rozwinięte młynarstwo, polega właśnie na 
tem, żeby droższa część zboża, w kształ- 
cie doborowej mąki wyszła za granicę, a 
otręby spasione zostały w kraju, umoże- 
bniając przy złem żniwie sprzedaż wię- 
kszej ilości zboża. Takiego towaru nie po- 
winien racyonalny rolnik puszczać wcale 
na targ, tylko go poprzednio już dla sie- 


Kraków 17 września. 


Wobec niezawodnej prawdy, że w han- 
dlu zbożowym okolic odległych od targów, 
gdzie się zboże najdrożej sprzedaje, zna- 
czne zyski, które odnosi długi szereg prze- 
kupniów, nim się towar dostanie do rak 
ostatniego konsumenta, wpływają na zby- 
tnie obniżenie cen miejscowych, głównem 
staraniem rolników powinno być zbliżać się 
jak najbardziej do najdrożej płacącego kon- 
sumenta. Jednym że środków zbliżających 
producenta, jeśli już nie do samego spoży- 
wacza, to przynajmniej do ostatniej ręki 
kupieckiej, są targi międzynarodowe na 
zboże. Należy się więc przedewszystkiem 
uznanie Towarzystwu rolniczemu wscho- 
dniej Galicyi i miastu Lwówu, że gorliwo- 
ścią swoją doprowadziły do postawienia 
pierwszego stanowczego kroku na tej nie- 
zbędnej dla nas drodze. Że się w tym roku 
pierwsza próba nie powiodła tak, jakby się 
w przyjaźniejszych jej spełnieniu latach 
powieść była mogła, to nie uwłacza w ni- 
czem zasłudze szanownych inicyatorów tej 
żywotnej dla nas sprawy. Gdyby kto chciał 
upatrywać winy w opóźnieniu się o lat kil- 
ka ztą zawsze chwalebną inieyatywą, mu- 
siałby sięgnąć po za osoby terażniejszych 
inicyatorów i zejść de tej przywary naszej 
narodowej, która sprawia, że u nas żadnego 
prawie zbawiennego pomysłu nie sprowa- 
dza przezorna i w daleką przyszłość na- 
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Lwów 16 wrzośnia. 


Dziś targ zbożowy był więcej ożywiony niż 
dnia wczorajszego. Poczyniono znaczniejsze za- s 
kupy pszenicy, koniczyny i kukurydzy, oraz spi- > 
rytusu. Ogólny rezultat o ile go dokładnie obli- 
czyłem według zapisek w sekretaryacie zjazdu, 
wynosi 167 wagonów pszenicy po cenie 9 złr. do 
10 złr. 80 c. Pionie ceny stosują się do Ru- 
munii, skąd sprzedano do Kolonii 60 wagonów 
pszenicy loco Roman. Zyta sprzedano 46 wago- 
nów po cenie 6 złr. 20 c. do 6 złr. 90 e. Jęczmie- 
nia 82 wagony po cenie od 6 złr. 50 c. aż do 
8 złr. 5 e. Popytu za owsem prawie nie było, 
tylko pierwszego dnia sprzedano 10 wagonów po 
4 złr. 40 e. Rzepaku sprzedano 34 wagony od 
9 złr. 50 c. do 10 złr. 756. i 1 wagon lnianki _ 
po 8 złr. 50 e. Niemal największy ruch był w ku- 
kurydzy w znacznej części pochodzenia bukowiń- 


przód sięgająca rozwaga, ale wywołuje je 
najczęściej dopiero uczucie powszechnej 
biedy. Chwila zaś taka łączy się najczęściej 
z nieprzyjazną porą dla rozpoczętego dzie- 
ła. To też warunki, wśród których rozpo- 
czął się pierwszy . międzynarodowy targ na 
zboże we Lwowie, należą nietylko do bar. 
dzo nieprzyjaznych, ale do wyjątkowego 
zbiegu rzadko pojawiających się złych kon- 
junktur handlowych. Towar galicyjski nie 
ma w tym roku tych dobrych przymiotów, 
które go zwykle w wielkim handlu czynią 


pożądanym, zamożniejsi producenci mają | 


powody do ociągania się ze sprzedażą, z dru- 
giej znów strony stan kupiecki pozostaje 
jeszcze w wątpliwości względem rzeczywi- 
stych rezultatów tegorocznego żniwa na 
całej kuli ziemskiej i nie zeszedł dotąd ze 
stanowiska wyczekijącego. . Są to rzeczy 
niezależne od woli ludzkiej, na które nie 
ma zbawienniejszej rady nad przejęcie się ha- 
słem wytrwania na obranej dro- 
dze i pozostawienia reszty szczęśliwszej 
przyszłości. 

Ale uderzyły nas w nadchodzących spra- 
wozdaniach dwie okoliczności nie zupełnie 
dobrą wróżbę na przyszłość w sobie za- 
wierające, chociaż je poniekąd usprawiedli- 
wić można krytycznością obecnego położe- 
nia rzeczy. O ile z napomknień naszego ko- 
respondenta powziąść możemy, zamożniejsi 
producenci wstrzymali się od sprzedaży. To. 
rozumiemy. Widoki lepszych cen, chociaż 
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WSPOMNIENIA Z WYGNANIA 


Józefa Tańskiego. 
CZĘŚĆ DRUGA A 


Rozdział I 
(Ciąg dalszy). 


— Ależ mój pułkowniku, wykrzyknąłem prze- 
straszony, takie przedsięwzięcie byłoby nad moje; 
siły, gdyż brak mi, nie tylko dokładnej znajo- 
mości języka, ale nie posiadam nawet. żadnego 
potrzebnego warunku, do napisania tak ważnego 
dzieła. 

— Masz pan, rzecze mi pułkownik, zdrowy 
rozsądek i posiadasz ducha obserwacyi, te dwa 
przymioty są dostateczne do napisania użytecznej 
książki. Zarysuj sobie pan najprzód plan dzieła, 
potem zajrzyj do. książek traktujących o tych 
przedmiotach i weź się raźnie do pracy a skoro 
napiszesz z kilkadziesiąt kartek, przynieś mi pier- 
wsze swoje próbki do przejrzenia. 

To pędzenie mnie galopem do pracy, pomię- 
szało mi zupełnie szyki, nie wiedziałam co po- 
cząć, co odpowiedzieć. 

Pułkownik nie zważając na moje zakłopotanie 
dodał. : 4 

— Pójdź pan do p. Noirot bibliotekarza ar- 
chiwów ministerstwa wojny. (dópot. da:ła guerre), 
zarekomenduj mu się odemnie, powiedz mu.o co 
rzecz idzie, a on cię pokieruje w tej pracy, Wiem 
ja, że dzięła traktujące o kwestyach wojskowych, 
nie wiele mają pokupu. Ta książką nie. wzbogaci 
pana, ale ułatwić może wejście do legii cudzo- 
ziemskiej (légion étrangère). Zresztą, nie masz pan 
w czem wybierać, nie jesteś ani adwokatem, ani 


bie nabyć. Otrąb tych i stosunkowo taniej 


kukurudzy nie zakupił pewno żaden ku- 
piec odległego Zachodu, bo by mu się 
wcale transport nie opłacił, kupił go naj- 
niezawodniej agent producenta szląskiego, 


który towar ten dołączy do własnych je- 


szcze odpadków młynarskich, a posługując 


się niemi na potrzeby swego gospodarstwa, 


oszczędzi stosowną ilość zboża i podając 


ją na targ, stanie się o tyle niebezpiecz- 
niejszym współzawodnikiem přoducenta ga- 
licyjskiego. Ra ie 

- Ale mimo tych usterek, bez których się 
pierwsze próby targów międzynarodowych 
zwykle obyć nie moga i zupełnie niesprzy- 
jających ogólnych konjunktur, nie można 
bynajmniej twierdzić, żeby targ międzyna- 
rodowy lwowski miał pozostać bez dodat- 
nich rezultatów. Zakupna, jakkolwiek do 
szczupłej zredukowane miary, odbywały się 
jednak, a co najważniejsza, pobyt obcych 
kupców nie pozostanie bez skutku. Umieją 
oni chwilowe niekorzyści targowe odróżnić 
od tego, czegó kraj w pomyślniejszym ra- 
zie dostawić zdoła, każdy przytem, choćby 
najdrobniejszy zawiązek stosunków ich 
z krajem naszym, może się stać, przy wy- 
trwałem działaniu, podstawą dalszego ich 
rozwoju. Zyczymy z całego serca, ażeby 
się te nadzieje dla kraju spełniły i powta- 
rzamy raz jeszcze szczere uznanie dla ini- 
cyatorów ważnego dzieła. , 
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inżynierem, ani lekarzem, wychowany byłeś na 
żołnierza, bądź więc żołnierzem. 


To rzekłszy, podał mi rękę i pożegnawszy od- 


szedł.  . 

Widząc, że nie było rady wykręcić się od au- 
torstwa, nię tracąc czasu poszedłem do p. Noi- 
rot, Przyjął mię .on bardzo uprzejmie i zaprowa- 
dziwszy do pułek, na których długiemi szerega- 
mi Ia były statystyczne dzieła wojskowe , 
rzekł: s Gai 

— Voilà vatre affaire! 28 

Widok tych licznych i grubych tomów, spra- 
wił na mnie taki sam efekt, jakiego doświadczy- 
łem, kiedy wyszedłszy ze szkoły podchorążych 
znalazłem się po raz pierwszy wobec batalionu 
prawdziwych żołnierzy z ciała i kości, którymi 
trzeba było komenderować. 

Kiedy w przerażeniu wodzę wzrokiem po tych 
długich szeregach książek, spostrzegam na jednej 
z nich jakiś sążnisty tytuł, który mnie bardzo 
zaintrygoweł, wyłażę więc na drabinkę i wydo- 
bywam książkę. Był to rocznik armii Rosyjskiej 
z r. 1828. Przywiózł go z Petersburga marszałek 
Marmont, ambasador francuski, kiedy był na ko- 
ronacyi cesarza Mikołaja. 

Posiadając tak doskonałe materyały, ułożyłem 
natychmiast plan dzieła i zabrawszy się do pra- 
cy, w krótkim bardzo czasie napisałem parę set 
kartek, ale po odczytaniu rękopismu, spostrze- 
głem się, że niektóre ustępy były zbyt rozwle- 
kłe, a w innych znowu były luki, które należało 
zapełnić. W skutek tych poprawek, mój rękopis 
znacznie się zmniejszył, ale był to już dobry po- 
czątek. i ARJ 

Nie będąc pewnym siebie, nie chciałem się za- 
pędzać w dalszą pracę, bez zasiągnięcia rady 
pułkownika, poszedłem więc do niego. 

Kiedym zadzwonił do apartamentu, otworzyła 
mi drzwi młoda służąca, z przenikliwęmi oczka- 
mi, z zadartym noskiem,- w czepeczku, jaki no 
szą wieśniączki z okolie Miilhuzy, prawdziwy typ 
Alzacki i spytała mię czego żądam. 

— Czy pułkownik jest w domu? spytałem. 


(Wszystko więc wysnuł autor z dziennikarskiej 
legendy. o Stańczykach, a nie z rzeczywistych ich 
uczuć i wyraźnych na każdem polu dążności i 
prac. Gdyby zwątpili w przyszłość narodu, toby 
albo założyli ręce, albo przeszli do wrogiego o- 
bozu, wynarodowili się; a Siańczyki pracują, 
walczą, działają i jakoś zawsze z celem polskim 
i na polskim gruncie. Nie musieli oni też zwątpić 
i w przyszłość, nie wyparli się zaś przeszłości, 
bo ich autor pomawia o zbytnie zamiłowanie tra- 
dycyi i wstecznictwo. ` 

Jeśli ta legenda o zwątpieniu Stańczyków, już 
nas nie dziwi, to nas rozśmiesza bajeczka, którą 
autor naiwnie opowiada. 
< „, Wypróbowaną metodą dawnych oligarhów ude- 
rzają teraz Stańczyki dla skaptowania sobie szla- 
checkiej rzeszy w słabą jej stronę i w interesa 
partykularne stanu szlacheckiego. Więc tajemne- 
mi koncesyjkami propinacyjnemi (!?), które parali- 
żują wpływ ustawy przeciw pijaństwu na rento- 
wność karczem, różnemi grzecznościami, rozsy- 
pywaniem posąd urzędowych, mandatów i tytułów, 
jednają sobię słabe umysły panowie krakowscy“... 

Mniejsza o posady i mandaty, bo te na całym 
świecie każde stronńictwo swoim adherentom a 
nie przeciwnikom udziela, ale chcielibyśmy wie- 
dzieć co znaczą te koncesyjki propinacyjne, które 
miałoby rozdawać stronnictwo, które jak wiado- 
mo, narażało się na niechęć szlachty bezwzględnem 
popieraniem wykupu propinacyi, a którego dzie- 
łem jest ustawa przeciw pijaństwu? 

Jak każdy medal ma swoją odwrotną stronę, 
tak każda krytyka ma swoją afirmacyę. Afirma- 
cyą autora jest utworzenie nowego wrzekomo kon- 


lat miały czas wygadać się obie strony. Kto po- 
tępia nieszczęsne powstanie i jest 'za polityką 
Margr: Wielopolskiego może czytać dzieło p. Li- 
sickiego, na które się autor 'często powołuje i u- 
wagi w Czasie o tem dziele, mieszczące wiele re- 
strykcyj, uwagi które mówiąc mimochodem błę- 
dnie autor przypisuje hr. Tarnowskiemu.; Kto się 
niedał przekonać i wbrew tylu nieszczęściom uważa 
powstanie 1863 r. za wypadek wielkiej i błogiej 
doniosłości dla narodu, niech sobie czyta dzieło 
p. Agatona Gillera. Z polemiki dziennikarskiej 
trzebaby już raz wykluczyć 1868 r. W czasie po- 
wstania znaliśmy rodziny tak podzielone w opin- 
jach politycznych, że dla utszymania zgody ro- 
dzinnej postanowiono jak w Xabagasie za wymó- 
wienie słowa „Bóg,* tak za rozmowę o powstaniu 
karę kilku groszy. Pierwsibysmy się zgodzili, aby 
obopólnie nałożono sobie w polemice dziennikar- 
skiej podobną karę, jeśli wracać ona będzie do 
1863 roku. } > 

Tym razem jednak nie możemy tego uezynić, 
choć z rozprawą rozprawimy się krótko. Autor 
jej powołuje przeciw Stańczykom duchy zmar- 
łych Adama Potockiego, Lucyana Siemieńskiego |. 
i Maurycego Manna. Jest to nadużycie pamięci 
zmarłych, nie nowe ale wygodne, bo pamiętamy, 
że powołany tu na świadka ś. p. Lucyan Sie- 
mieński, mówił o takiej taktyce pólemiki, że jest 
ona rzucaniem czaszek nieboszczyków, aby zabi- 
jać niemi żywych. Autor odwołuje się także na 
żyjących. Itak przeciw hr. Stanisławowi Tarnow- 
skiemu, Aleksandrowi Szukiewiezowi i ich towa- 
rzyszom chce przywołać St. Tarnowskiego i A. 


Szukiewicza z r. 1863. Wertuje więc rocznik 


Czasu z 1863 r. i porównywa go z tem, co teraz 


pisze Czas, Przegląd Polski, p. Paweł Popiel i 
p. Henryk Lisicki. 


: Przyznajemy z góry, że można tu wynaleść 
wiele sprzeczności, ale pytamy, czy ten, który 
z zawodu jest murarzem i jego zadaniem jest tyl- 


dka sc ae a nd Zo ot 


Pan Pułkownik wyszedł, ale Pani jest w domu 
to wszystko jedno, c'est tout comme. 

Powiedziałem jej moje nazwisko. 

— Spojrzała mi ciekawie w oczy i poszłą szyb- 
ko przodem, a jaw ślad za nią—l1 otworzywszy 
drzwi, zawołała na głos, Voici un Polonais. 

Dziś taki rodzaj anonsowania byłby złym sym- 
ptomatem; w owym zaś czasie narodowość pol- 
ska była najlepszą rekomendacyą. 

Pani Koch przyjęła mię bardzo uprzejmie o- 
świadczając mi, że pułkownik uprzedził ją o pod- 
jętej przezemnie pracy i o mojej wizycie. 

Wręczyłem więc jej mój manuskrypt prosząc, 
aby go oddała pułkownikowi i raczyła polecić 
jego pobłażliwości pierwsze próby niewprawnego 
pisarza. 

Pani Koch przejrzawszy pobieżnie manuskrypt, 
rzekła z wielką dobrocią. ; 

— 0 ile mogę sądzić z tych kilku kartek, któ- 
re przeczytałam, zdaje mi się, że pana książka 
będzie użyteczną i przyniesie mu zaszczyj — 
Wprawdzie ortografia jest trochę pokaleczona 
i styl za nadto kwiecisty na dzieło wojskowe, 
ale są to nieuniknione niedostatki cudzoziemców 
zaczynających pisać w języku francuskim — bądż 
pan dobrej myśli — trochę pracy i wprawy, a 
wszystko pójdzie dobrze. À 

Podziękowawszy jej za rady i za dobre wróżby 
chciałem odejść, ale pani Koch wszczęła ze mną 
rozmowę o patryotyzmie i poświęceniu Polek, 
ubolewając nad przesądem francuskim, który wy- 
klucza kobiety od osobistego poświęcenia się 
w sprawie narodowej, a w kóńcu dodała: 

— Czy sądzisz pan, że kobiety mogą być zdolne 
do organizowania oddziałów wojskowych i do 
komenderowania niemi? 

— Zdaje mi się, odrzekłem, że nie — ale 
w wojnie partyzanckiej mogą oddawać wielkie 
usługi — Mieliśmy liczne tego dowody podczas 
naszej kampanii 1830—31. . i 

— Kobiety służyły za kuryerki, za przewodni- 
ków — albo na małych wózkach, krążąc śród 
świstu kul pomiędzy szeregami wojska, rozwoziły 


serwatywnego stronnictwa na gruzach Stańczyków, 
któreby się opierało na szlachcie i inteligencyi 
miejskiej, było wolne od fałszywego liberalizmu 
i od wpływów jezuickich, któreby :nie' zrywało 
z Austryą, ale wyleczyło się z dyplomacyi, któ- 
reby nie wyznawało zasady nieprzerwalności po- 


żywność i amunicyę. 
Zdarzyło mi się raz przypadkiem mieć 


jednemu z ziomków pani. 


Jak się nazywał ten ziomek, spytała ciekawie 


pani Koch? 

— Doktór Guyot. 

— Guyot?... Wykrzyknęła ze zdziwieniem ! 

— (zy go pani znasz ? spytałem. 

— Wszak to jeden z najdawniejszych i naj- 
lepszych przyjaciół mego męża. Zamierzali oni 
wyjechać razem do Polski w 1831 r. ale mini- 
ster odmówił memu mężowi pozwolenia. 


Chciałem odejść, ale pani Koch zatrzymała 


mnie powtórnie prosząc, abym opowiedział jej ów 
epizod, którego głównymi aktorami były Polki. 

Ten epizod rzekłem zdarzył się w miesiącu 
wrześniu 1831 roku. . 

W ciągu siedmiomiesięcznej walki naszej z Mo- 
skalami armia n.eprzyjacielska nie mogąe dostać 
się do Warszawy od lewego brzegu Wisły, obległa 
miasto z przeciwnej strony, gdzie nie było do- 
statecznie oszańcowane do skutecznej obrony. 
Rząd narodowy nie widząc już innego ratunku 
jak w interwencyi francuskiej, wysłał dywizyę 
kawaleryi w kierunku Torunia, aby zapewnić 
sobie przez Prusy komunikacyę z Francyą. Do- 
wódzcą tej dywizyi był jenerał Łubieński. Byłem 
naonczas w jego sztabie. Wiedząc, że jestem 
z Województwa Płockiego, które. dotyka «Prus, 
powierzył mi on. depesze otrzymane z Warszawy, 
dla dowiezienia ich do granicy, zkąd Kuryer 
miał je zawieźć do Paryża i do Londynu. i 

Aby mię zabezpieczyć od napaści Kozaków, je- 
nerał oddał pod moje rozkazy, , cztery. plutony 


lekkiej kawaleryi, w liczbie, których..było dwa). 


plutony Krakusów. 

_Lustrując ten oddział, dopatrzyłem, czyli raczej 
odgadłem pod kurtkami krakuskiemi dwie kobie- 
ty. Jedna z nich miała rangę porucznika, a dru- 


od 
swoją komendą kobiety, które wysyłane we dhie 
i w nocy na przednie poczty, na zwiady, spra- 
wiały się zręczniej i praktyczniej, niż stare wia- 
rusy. Ich przezorność i energia ocaliły raz życie 


skiego. Sprzedano ogółem 171 wagonów po cenie 


dano 60 wagonów po 50 złr. Grochu 8 wagonów 
po 6 złr. 75 c. loeo Lisko, a 9 złr. loco Chyrów, 
8 złr. loco Lwów. Hreczki sprzedano 4 wagony 


40 wagonów po cenie 2 złr. 75 e. i wyżej. Šie- 


sprzedano 2 wagony mąki, 40 cetn. chmielu; dzi- 


częścią po 81 do 86 e. za garniec, częścią po 13 
złr. 50 e. za wiadro. Utrzymują, że obok tych 
sprzedaży miało być dokonanych znacznie więcej 
takich, które do wiadomości komitetu nie doszły, 
ponieważ tylko dobra wola stron donosi e usku- 
tecznionych transakcyach. & 
Mimo skarg, jakie wczoraj dawały się słyszeć. 
na to, że producenci przeważnie wystawili próbki 
sprzedanego zboża, i mimo, że ogólny znany ko- 
mitetowi rezultat targu nie jest tak nadzwyczaj- 
nie świetnym, trzeba przyznać, że targ powiódł 
się. Kupcy zagraniczni stawili się w znacznej 
liczbie; naliczyliśmy ich 84 na liście uczestników 
zjazdu, obejmującej przeszło sześćset nazwisk. 
Zabrane prowineye nie dostarczyły ani zboża ani 
sprzedawców na targ zbożowy, ale Bukowina po- 
czyniła znaczne sprzedaże, mianowicie kukurud zy, 
za którą był największy popyt, a Rumunia także 
wzięła czynny udział i pszenicę swą spieniężyła 
aż do Kolonii. sę 
„ Obecni tu kupcy byli wogóle zadowoleni z przy- 
jęcia i z interesów jakie porobili. Pamiętano o 
ich umieszczeniu, już na kolei przybywający do- 
stawali dokładne informacye, a nawet pomieszka- 
nia. Dziś też powszechnie zapewniali, :że na rok 
przyszły powrócą liczniej i spodziewać się można 
lepszych rezultatów na rok następny. Będzie czas 
obmyślić i przygotować zjazd, Producenci także 
może będą liczyli na zjazd inie pospieszą się ze 


lea była brygadierem, Znając patryotyzm i po- 


święcenie naszych kobiet, nie zwątpiłem ani na 
chwilę, o zdolnościach wojskowych moich dwóch 
podkomendnych płci żeńskiej; ale nasza ekspedy- 
cya nie była zwyczajną wyprawą, gdyż potrze- 
ba było odbywać forsowne marsze, biwakować 
pod gołem niebem i być zawsze gotowym 'do 
utarczek z kozakami. W' takich warunkach naj- 
dzielniejsza duchem kobieta, mogła być ciężarem, 
gdyż organizm fizyczny ma swoje prawa, ż któ- 
remi najsilniejsza nawet wola musi się ściśle ra- 
chować. Sądziłem, że będzie najrozsądniej, zosta- 
wić porucznika Waadę i brygadiera Maryę przy 
sztabie dywizyi. Jakoż’ zwierzyłem się ze swoim 
projektem komendantowi plutonu, przyrzekając 
sobie w duchu że pójdę za jego radą, gdyż był 
to doświadczony wiarus, posiwiały na koniu. 

— A niech cię Bóg broni, kapitanie żebyś to 
zrobił, rzecze mi on stanowczo. 

— Dla czego? spytałem go ` 


— Stracilibyśmy dwóch najlepszych eklererów 


z całego oddziału. Zaufaj pan memu doświadcze- ` 


niu, AE będziesz tego załował. 
steśmy Ciągle na awanpostach — często byliśmy 
odcięci od armii — otóż w najtrudniejszych po- 
łożeniach, dzięki tym dwom energicznym ama- 
zonkom nie zabrakło nam nigdy ani żywności 
dla żołnierzy, ani furażu dla koni, a tak zawsze 


czuwały, że nie daliśmy się nigdy zejść kozakom. 


Na tak stanowcze argumenta nie było repliki; 


zaniechałem więć myśli pozbycia się moich ama- 


zonek i puściliśmy się w 'drogę. | 

Udając się na tę wyprawę, nie mieliśmy z so- 
bą ani pieniędzy, ani jadła 'dla ludzi, ani nawet 
wiązeczki siana — a rekwizycye w kraju admi- 


nistrowanym przez władze z ręki moskiewskiej 


nie wiele obiecywały. 
F (Dalszy cigg nastąpi). 


aaa aaa OZN 


4 złr. 75 e. aż do 5 złr. 25 e. Koniczyny sprze- 


po cenie 5 złr. 10 e. do 5 złr, 20 e. Otrąb różnych 


mienia Inianego 1 wagon i konopnego 3 wagony, 
razem 577 wagonów różnego ziarna. Oprócz tego 


wnie mały rezultat, oraz 38580 wiader spirytusu, 


sześciu miesięcy, mówił on dalej, je- ` 


OWE i 
s; 


CzaB z Czwartku 18 Września 1879. 
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lena Man:on i Jenny Landsham, będąc jeszcze w pen | 
syonacie, zaprzyjaźniły się z sobą. Przyjażń ich t wała 
lat kilka i trwałaby jeszcze dłużej, gdyby nie okoli- 
czność, że pewien młodzieniec podobający się pan- 
nie Helenie, zaczął się zalecać pannie Jenny. Panna 
Helena wyzywa tedy swą ex-przyjaciółkę : ta przyj- 
muje. Posyłają sobie wzajem, według wszelkich form 
sekundantki, które układają warunki. Pojedynek nx 
pistolety. Strźał dla obu stren trzechkrotny o 5 kro 
ków, aż do zadania raty. Pietwszeństwo strzałów słu- 
żyło Jenny Landsham, lecz ta po trzykroć chybiła, 
Lepiej się powiodło Helenie Manson, gdyż za pierw- 
szym strzałem raniła przeciwniczkę tak silnie, że ta 
upadła krwią zbroczona ze zdruzgotaną prawą ręką, 
którą też następnie amputować musiano z wielkie 
niebezpieczeństwem dla życia biednej panienki. Czy 
jednak zwycięzka rywalka zyskała tym czynem serce, . 
którego pozazdrościła tamtej? Bynajmniej. Właściciel 
bowiem owego s:rca znalazł się nie po rycersku wpra- 
wdzie, lecz bardzo praktycznie : porzucił pannę Jenny, 
bo straciła rękę, nie zwró ił się do panny Heleny, 
bo zląkł się żony zbyt wojowniczej, lecz ożenił się 
z taką, która nigdy w ręku żadnej broni palnej ani 
siecznej nie miała: 
Włsópiośei policyjne. Straż policyjna 
przytrzymała: Leiba Englendera za kradzież para- 


ogólno-ekonomicznych względów, konieczność budowy 
jednej z odnóg kolei Leluchowsko-Tarnowskiej naka- 
zujących, już tym nawet powodem, że najuboższą kla- 
ę ludności, nie posiadającą kredytu, ale potrzebują- 
cą tak jak i inne chleba codziennego, zasłoni przed 
grozą głodu, aż nadto uprawni nasze wystąpienie i 
z pewnością u interesowanych poparcie zyska. y. 
czyćby tylko można, aby petycyę jak najspieszniej 
i jak najliczniejszemi podpisami pokryto, by naszej 
młodej Delegacyi już przy najbliższem wystąpieniu 
w Radzie państwa służyć mogła za podstawę do wy- 
warcia nacisku na rząd, w którego ręku wykonanie 
istniejących w tej mierze ustaw od 22go kwietnia 
1873 r. zalega. 3 

-— Sie:siawa 14 września. 

Ksiądz biskup Stupnicki ukoronowawszy w Jaro- 
sławiu cudowny obraz M. Boskiej w cerkwi unickiej, 
przybył na dwa dni do Sieniawy w gościnę do „ks. 
Władysława Czartoryskiego. W pięknem biskupiem 
ubraniu obrządku wschodniego odwiedził miejscową 
cerkiew i kościół łaciński; w jednej i drugiej świą: 
tyni przyjmowało go stosownie do rytuału ducho- 
wieństwo ruskie i łacińskie wśród bicia z dział. 
W cerkwi odprawił X. Biskup cichą mszę św. przy 
asystencyi duchowieństwa i wśród licziego udziału 
bratniego ludu ruskiego i polskiego. Do uczty, którą 


ki. IRosya zarazem jest tem państwem, od któ- 
rego wyłącznie zależy teraz rozwiązanie pyta- 
nia: być albo nie być potędze angielskićj na lą- 
dach Azyi? Rosya więc wystąpić czynnie w tój 
sprawie muei teraz albo nigdy. 

Tak jasno postawiwszy kwestyę i omówiwszy sy- 
tuacyą, dziennik petersburgski stara się nastę- 
pnie dowieść, że Rosva jest dość silną, aby wy 
stąpić w tćj sprawie, a czyni to jak powiada, dla 
tego, że kwestya siły Rosyi niepokoi wielu jój 
synów. „Czy Rosya jest silną? powiada, spytaj- 
cie o to całą Europę, która nieodważyła się 
sprzeciwiać się. dziełu wyzwolenia na półwyspie 
Bałkańskim, chociaż cała Europa była mu 
krzywą. Dziś niema wątpliwości, że od nas sa- 
mych zależało doprowadzić to dzieło do końca, 
gdybyśmy byli wytrwalsi tylko. Urok naszćj siły, 
strach przed nią są faktami w Europie, a cóż do- 
piero w Azyi? Dwudziesto-tysiącznego wojska ze 
strony naszćj dość jest, aby naszemu wrogowi na 
Wschodzie odpłacić z lichwą, aby mu zadać cios 
śmiertelny, zrobić początek końca jego potęgi 
w Azyi. Rozszerzające się powstanie Afganów, 
popłoch, jaki ono sprawia w Anglii, dowodzą 
w sposób zbyt jasny, jak stanowcze znaczenie 
mieć może czynna i w właściwym dopełniona 


ciekawe szczegóły z procesu, znanego pod na- 
zwą „O 28 zbrodniarzach politycznych,* który 
zakończył się niedawno powieszeniem trzech z nich 
w Odessie, a dwóch w Mikołajewie. 

W celu wysadzenia w powietrze powozu, w któ- 
rym car Aleksander przebywał, w czasie zeszło- 
rocznćj bytności w Odessie, przestrzeń od portu, 
do miasta, mieszezanin (starozakonny) Wittemberg 
i botsman (starszy majtek) rządowćj foty czar- 
nomorskićej Łogowenko przygotowali byli stos 
Volty, urządzili przewodniki, umieścili prochy 
itd., słowem przygotowali należycie wszystko tak, 
że wybuch miał nastąpić w tem właśnie miejscu, 
którego Car nie mógł w żaden sposób ominąć, 
przejeżdżając od portu do miasta. Wszystko te- 
dy było gotowe, ukertowana zbrodnia miała być 
dopełnioną jak się zdawało najpewnićj. Cóż je- 
duak stanęło na przeszkodzie? Następujący wy- 
padek. Na dwa dni przed oczekiwanem przyby- 
ciem do Mikołajewa cara Aleksandra, mianowi- 
cie 16-(28) sierpnia, dwaj oficerowie żandarmscy 
Jermołajew i Paleolog, spotykając w porcie przy- 
były z Odessy statek parowy, spostrzegli między 
przyjeżdżającymi młodego człowieka, który im 
się wydał podejrzanym, aresztowali go więc i o- 
desłali do pilicyi, Aresztowany był, jak się oka- 


sprzedażą zanim jeszeze ceny nie będą ustalone. Pro- 
ducent nasz nawykły do odwiedzania w domu przez 
kupca nie jest przyzwyczajony szukać go z towa- 
rem, ale przez zetknięcie się powtarzane rok rocz- 
ie nabędzie nowej rutyny robienia interesów. 

Byłoby wielce pożądane, aby producenci sami 
bezpośrednio sprzedawali zboże kupcom zagrani- 
cznym i żeby je dostarczali ściśle trzymając się 
warunków umowy; gdyż to jedynie targi zbożowe 
uczyni trwałą instytucyą, jeżeli kupcy przybywa- 
jący będą mogli z pewnością liczyć na rezultat 
dokonanych umów. Handel galicyjski ma złą sła- 
wę i ostatecznie poprawić ją może wielki właści- 
ciel w bezpośredniem zetknięciu z kupcem Zza- 
granicznym i dla tego w przyszłości ten właśnie 
bezpośredni stosunek jest pożądanym, a nie prze 
ważnie na tegorocznym zjeździe praktykowany 
stosunek samych kupców tutejszych i obcych po- 
między sobą. 

Uczestnikom targu zbożowego rozdano sprawo- 
zdanie o urodzajach w Galicyi i przybliżony re- 
zultat zbiorów tegorocznych w głównych gatun- 
kach ziarna. Według danych jakie służyły do u- 
łożenia sprawozdania wydatek pszenicy na za- 
chodzie (alicyi wyniósł 16 do 20 hektolitrów 
z hektara a na wschodzie 10 do 16 hektolitrów, 


gz" kiedy w górach tak na wschodzie jak na zacho-| zało, szlachsicem Józefem Szczepajskim. Podczas | czasie interwencya Rosyi do starcia Afgano-an- ña cześć przezacnegó gościa dał w swym domu do |sola; Juliana Sitko za kradzież skór; Zofię Żarem- 
= dzie z hektara osiągnięto 8 hektolitrów. Plon ten rewizyi znaleziono przy nim fałszywe pieczęcie gielskiego,* „ . „ |dny gospodarz, siadło aż czterech książąt Czar-|bową za kradzież bielizny z strychu domu na Kazi- 
£ w całości 'okazuje się nieco może wyższym od|rządowe, podejrzane papiery, a między niemi no-| Nareszcie powiada w końcu rzećzony dziennik, |toryskich, t. j. Władysław, August (syn), Jerzy i mierzu, w którym ją najęto do prania, przez wła- 


Konstanty. Podniosłym a serdecznym aż do rzewności 
był toast X. Biskupa na cześć ks. WŁ. Czartoryskiego, 
po którym ruscy goście zaśpiewali piękne „mnohaja 
lita“. Pojechał też X. Biskup do wsi Dobrej, w do- 
linach sieniawskich położonej, gdzie się buduje piękna 
murowana cerkiew. Duchowieństwo unickie zebrało 
się licznie; było i kilku duchownych łacińskich. Po 
odwiedzeniu starej cerkiewki udano się na plebanię, 
gdzie miejscowy pleban X. Pacieszyński podejmował 
ze znaną gościnnością X. Biskupa i licznych gości. 
Wznoszono liczne zdrowia po polsku i rusku, a po 
obiedzie całe towarzystwo przysłuchiwało się z przy- 
jemnością śpiewom ruskim, które amatorowie z wielką 
dokładnością wykonywali. Rusini bardzo byli urad - 
wani przybyciem X. Biskupa, bo od 22 lat, t. j. od 
czasów, kiedy X. Jachimowicz, jako biskup przemyski 
zwiedzał tutejsze parafie unickie, nie widzieli swego 
dusz pasterza. Jazda ruska przyprowadziła i odpro- 
wadziła X. Biskupa, który ze Sieniawy pojechał 
w odwiedziny do hr. Stefana Zamoyskiego w Wy- 
socku. : 

Dziś odbył się tu bardzo uroczyście 50 letni jubi- 
leusz kapłaństwa miejscowego proboszcza i dziekana 
a kanonika honorowego X. Macieja Hebdy. Huk mo- 
żdzierzy już od rana zapowiadał rzadki obchód. Przed 
wielką mszą św. duchowieństwo i obywatelstwo w pro- 
cesyi przeprowadziło jubilata z mieszkania do pię- 
knego kościoła ludem nabitego. Jubilata poprzedzały 
panny w bieli; a strojne dziatki szkolne słały drogę 
kwiatami. X. infułat Hoppe z Przemyśla przemówi- 
wszy od ołtarza bardzo podniośle do jubilata, ob- 
wieścił mu, że X. Biskup dyecezalny mianował go 
swym radcą w uznaniu zasług i skutecznej pracy. 
Następnie włożył na głowę jego wieniec mirtowy, a 
w rękę dał drewniany krzyż, znamię podpory sta- 
rości. Kazanie 0 zacności kapłana, w szczególności 
kapłana polskiego, powiedział X. Hańczakowski, ple- 
ban z Majdanu. Na chórze pięknie śpiewała miejscowa 
nauczycielka panna Dobiecka. Po mszy św. ściskał 
jubilat głowy duchowietstwu i wiernym, na których 
czele był ks. Władysław Czartoryski ze synem i liczne 
obywatelstwo z miasta i okolicy. Po uroczystości 
kościelnej nastąpiły powinszowania i składanie darów. 
Parafianie ofiarowali jubilatowi piękny kielich w stylu 
gotyckim, a kapłani dekanatu duży obraz papieża 
Leona XIII i album ze swemi fotografiami. Uroczy- 
stość zakończyła ożywiona bardzo uczta, którą dał 
8. Kollator; towarzyszyły jej liczne strzały możdzie- 
rzowe, a ducha podnosiły odpowiednie toasty, które 
wznosili ks. Wł. Czartoryski, jubilat, X. infułat Hop- 
pe. p. Starosta jarosławski i ks. August Czartoryski. 


manie się. Zarembową przytrzymano w lesie bielań- 
skim i część skradzionej bielizny odebrano, a resztę 
od osób, którym takową sprzedała; Aleksandra Ma- 
linowskiego za sfałszowanie cudzej legitymacyi ;* Ja- 
na Kulińskiego i Michała Osmulskiego za pobicie; 
Rozalię Szlachtową za kradzież syfona z wodą 80- 
dową; Jakóba Paździerskiego chłopaka za kradzież 
węgla z wozów; Henryka Cygana za pobicie ; za 
pijaństwo 2 osoby; do odpowiedzialności pociągnięto 
dwóch parobków ża katowanie zmęczonych koni, a 
jednego za przeładowanie wózi węglem. ; 
W iolicyi znajduje się krowa niewiadomego wła- 
ścici la, ktorą patrol wojskowy bląkającą się przy- 
trzymał tej nocy w ulicy Karmelickiej; złożono pa- 
rasolkę półjedwabną nową z szlakiem kolorowym 
i łańcuszkiem, znalezioną wczoraj na plantacyach. i 
W Policyi złożył kelner Stanisław Otwinowski i 
Walenty Budzieki pieniądze, znalezione wczoraj „Po 
południn w restauracyi p. Nieszczyńskiego przy ulicy 
Sławkowskiej. A 
— Dnia 16 września pogoda; termometr od 11:0 
doszedł do 25:8 ©. Barometr idzie w górę; rano o- 
godz. Tej d. 17 stan jego był 745*7 millim., termo- 
metru 15:0 C. Wiatr wschodni, i 
— We czwartek d. 18 września: Ś. Józefa z Ko- 
pertynu w. ZE ; > 


że Rosyi nie obchodzi strona moralna katastrofy 
Kabulskiej: jest to. sprawa wyłacznie Afæanów. 
Uwsżali oni Anglisów za wrogów, i pos'apili z 
nimi jak z wrogami. Mniej również obchodzi dziś 
R syę los Afganistanu — i nie przez czułość dlań 
Rosya wystąpi z pomo ą. Rosyę dziś obchodzić 
powinn* jedno: dobra *ręczność zatamowania raz 
na zawsze siły dokuczł'wej i szkodliw.j d'a nićj. 
„Angła nam broździ na każdym kroku w Azyi 
i broździć będzie zaw sze, pokąd ni» zost nie roztrzy- 
gniętą kwesiya: oni albo my ? Wszelkie kompro- 
misy w tym względze będą zawsze kłamstwem. 
Nam i A-glikom zaczyna być ciasno w Azyi, dla 
dlatego oni nas starają się usunąć, ale też dla tego, 
skor: się zręczność n:darza, my usiłować powin- 
niśmy usunąć ich. Dość jest dwudziestotysięczne- 
go korpusu na to, aby to usunięcie rozpocząć a 
może i skoń zyć, t.j pozbyć się raz na zawsze 
niemiłego i niebezpiecznego sąsiada z naszych gra 
nic wschodnich, by tem pewniej skupić potem ca- 
łą naszą uwagę na granicach zachodnich.* 

Tak jasno i otwarcie wyraża się dziennik ro- 
syjski półurzędowy, uważany powszechnie za 
organ ministeryalny. Dziwnaż, że prasa zagrani- 
czna przypisuje Rosyi czynny udział w wypad- 
kach kabulskich? 


tatkę, zrobioną ołówkiem z temi słowy: „Ul. Ia- 
żyniera, Nr 10 w Odessie. Zapytać o studenta 
Raszkowa.* We wskazanem w téj notatce mie- 
szkaniu w Odessie odbyto rewizyę, aresztowano 
dwóch głównych winowajeów zamachu: Wittem- 
berga i Łogowenkę i znaleziono ważne bardzo 
dowody zamiaru zbrodni: składowe części stosu 
Volty, materyały palne, przewodniki, baterye gal- 
waniczne, skrzynki drewniane z elementami þa- 
teryj elektrycznych, kilka nabitych. rewolwerów i 
zapas nabojów do nich, tudzież 42 egzemplarze 
proklamacyj rewolucyjnych. Wittemberga i Łogo- 
wenkę zamknięto do więzienia w koszarach a zna- 
lezione u nich przyrządy i materyały palne skon- 
fiskowano. Tym sposobem przeszkodzono dokona- 
niu ukartowanćj zbrodni. W tem wszystkiem, to 
mianowicie godnem jest uwagi, że władze poli- 
cyjne działały w danym razie nieświadomie: cho- 
ciaż bowiem wykryły wypadkiem, że nihiliści 
przygotowywali różne materyały i przyrządy eks- 
plodujące, ale w jakim celu? niewiedziano asi 
przed, ani po aresztowaniu Łogowenki i Wittem- 
berga. Celem tym było, jak się dopiero późnićj oka- 
zało, zamach na życie Cara. Stało się to wiado 
mem dopiero naówezas, kiedy Łegowenko, znaj- 
dując się już w areszcie, opowiedział więzienne- 
mu koledze swojemu, oskarżonemu o neleżenie 
do partyi rewolucyjnój urzędnikowi kijowskićj 
izby kontrolowćj Weledyckiemu, o wszystkich 
szczegółach piekielnego zamysłu. 

— Morderstwo w Kabulu posła angielskiego wraz 
z jego orszakiem daje powód dziennikom rosyj- 
skim do szeregu dość ciekawych uwag i wnio 
sków na przyszłość. Tak n. p. St. Pet. Wiedo- 
mostu powiadają, że major Cavagnari stał się 
ofiarą własnej swej nieroztropności pychy i zaro- 
zumiałości. Jako autor i uczestnik aktu pokojo- 
wego, podpisanego w Handamaku, z właściwą 
Anglikom pychą zanadto ufał swojemu dziełu. 
Oślepiło go przytem niezmiernie uprzejme przy- 
jęcie, jakiego doznał pierwotnie w Kabului omylił 
się fatalnie. | 

„Co jednak spowodewało straszną katastrofę?“ 


średniego zbioru, ale jest niższy o 10 do 15% od 
zeszłorocznego. Pszenicy wysiano około 325000 
hektarów i zebrano z tego do 4 milionów hekto- 
litrów. 

Wysiew żyta wynosił 580,000 hektarów a zbiór 
z hektara od 6 do 9 hektolitrów, tak iż wydatek 
ogólny równa się zaledwie średniemu plonowi, a 
od zeszłorocznego jest o piątą część niższy, a czy- 
ni 6.845.000 hektolitrów. 

Jęczmień na wysiew 376,000 hektarów przy 
Sz zbiorze zwykle 10 do 12 hektolitrów z hektara 
E przyniósł 4,191,000- hektolitrów. Zbiór ten jest 
A niższy od średniego i czyni o czwartą część mniej 

niż. zbiór zeszłoroczny. : 

Owies wydał w całym kraju plon obfity i przy 
obsiewie 678,000 hektarów i zbiorze 26 do 33 
hektolitrów z hektara, ogólny zbiór 15,369,000 
hektolitrów, to jest o 20%, wyżej zbioru zeszło- 
rocznego. > 
_ Zbiory te liczone być musiały do przestrzeni 
obsianych w roku poprzedzającym, gdyż na ten 


rok dane, jeszcze nie są zebrane, dlatego to plon 
chmielu jest według znawców za nisko podany, 
=~ albowiem przy zbiorze dobrym 2 do 4 centnarów 
~ metrycznych z hektara nie uwzględniono przy- 
_ bytku nowych chmielników, który miał być wła- 
śnie w tym roku znaczny. 

Uprawa chmielu coraz się bardziej rozwija u 
nas i to jest bardzo szczęśliwie, że do uprawy tej 
rośliny zabierają się drobniejsi gospodarze. Po- 
między najlepszymi chmielnikami odznaczonemi 
wysokiemi nagrodami spotykamy księży, a może 
wkrótce będziemy chmiel widzieli uprawiany przez 
chłopów. Roślina ta wymaga wielkiej pieczołowi- 
tości, jakiej większy właściciel dać nie zawsze 
moe a | 
Urodzaj” w tym roku w rzepakach, hreczce i 
grochu. ae Diy. a kukurudzy zbiór spodzie- 
wany obfity; tylko ziemniaki prawdopodobnie wy- 

dadzą plon o 20%, niższy od zeszłorocznego. 

W uzupełnieniu listy premiowanych chmiela- 

rzy, dodają dziś do posłanych wczoraj pierwszych 

__ nagród dyplomowych, nagrody w medalach, które 
uzyskali: hr. Potocki Alfred z Łańcuta, hr. Kra- 
: i z Rohatyna , Skrzyński Ignacy ze Strzyżo- 
wa, Władysław Śliwiński z Bereźnicy, Kukure- 
 wicz z Toporowa, hr. Siemiński Wilhelm, Kra- 
= jewski z Opłucha, Śmiałowski ze Stojowie. Na- 
grody pieniężne po 3 dukaty przyznano: hr. 
R _Mierowi z Buska, hr. Wodzickiemu Kazimierzowi. 
m Ol owa, Makowieckiemu ze Strzałkowa, X. 


nz SĘ 


na 


kronika miejscowa i zagranicz 
raków 17 września. 


Bawi w Krakowie od paru dni X. Vilmos 
Fraknoi uczony węgierski, prałat katedry Peszteń 
skiej. Szuka on w -archiwach tutejszych dat do 
biografij Węgrów, którzy się w Krakowie kształcili 
w XV i XVI wieku. 

— Baron Schönfeld, jene ał i szef sztabu armii 
austryackiej przybył tu przedwczoraj wieczór z Wie- 
dnia. ; ; : i 
— Wczoraj rano Michał Mogielnicki z Królestwa 
Polskiego, mając wyjechać z Krakówa, gdy wstępo- 
wał na schody w dworcu kolei żelaznej, padł na 
schodach i zaraz żyć pfzestał. Zwłoki Mogielniekiego 
do kliniki odwieziono. > 

-— Przedstawienia towarzystwa naszego drama- 
tycznego przerwane zostały na tydzień dla przygo- 
towania kursu zimowego oraz widowisk podczag jubi- 
leuszu krakowskiego. Przedstawienia rozpoczną się 
na nowo w zimowym gmachu w sobotę czteroaktową| 
komedyą p. Michała Bałuckiego Krewniacy, która 


% ladomości bibliograficzne. 


— Treść Nr. 193 Biesiady I teracki:j: Wieśnia- 
czka (drzew.); Z Warszawy; Z książeczki pamiątek 
przez M. Bałuckiego (c. d.); Ze świata rzeczywiste- 
go; Ciepłe rękawice; Kozak ukraiński (drzew.); Drze- 
wo korkowe; . Coby dla niej zrobić można (dok.); 
W górach (drzew.); Sprawozdanie handlowe; Okrtt- 
szyńj. 

LE mk Nr. 141 Wędrowca: Ż wyspy Wielka- 
nocnej (dok. z drzew.); Od zmroku do świtu (e. d.); 
Owoce południa i ich dzieje (e. d.); Pompei w 79 i- 
1879 r. przez B. Gerpego (e. d.); Ałupka (z drzew.); 
Kilka wspomnień z Tatr, spisał Br. Gustawicz (e. d.); 
Kaukaz; Kronika geograficzna; Nowości. Do tego 
Nru dołączony jest 11ty arkusz podróży „Holandya* 
przez E. Amicis. 


stawia pytanie dziennik petersburski. „Czy dzikość 
i fanatyzm Afganów? Czy niedołęztwo Jakub 
chana lub może sojusz jego tajemny z czernią, 
ożywioną odwieczną nienawiścią dla Anglików ?% 
Nie odpowiada jednak dziennik na żadne z tych 
pytań, lecz czyni natomiast uwagę, że morderstwo 
poselstwa angielskiego, w którem przyjęło udział 
wójsko wraz z ludem, nowej nabiera doniosłości, 


Korespondencya Redakcyt: 
Dr R. w L. — Nie może być drukowanem, bo 
zbyt osobiste. 
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> Dzerowiczowi z Toporowa. Nadto podobne nagro- gdy zważyć, że przed rokiem poselstwo rosyjskie, |na ostatnim konkursie krakowskim otrzymała pier-| Ten ostatni wchodząc w życie publiczne, bo tego 
sendy przyznano ogrodnikom w dobrach tych chmie- | za, panowania ojca teraźniejszego emira, zupełnie |wszą nagrodę. Próby z tej komedyi odbywają się| roku skończył lat 21, bardzo odpowiednio i pięknie 
_ larzy, którym przyznano dyplomy. bezpiecznie przebyło kilka miesięcy w Kabulu. |codziennie pod kierunkiem dyrektora Rychtera, a|wzniósł zdrowie najmłodszej braci naszej, t. j. wło OSG 


„A więc nie dla wszystkich Europejczyków ży- 
wią nienawiść Afgani, nie wszystkich uważają za 
swych wrogów, godnych wymordowania. Czyliż 
siła Rosyi uważaną jest w Afganistanie za strasz- 
niejszą od siły angielskiej, lub też mniej nie na- 
widzą tam nas, niż Anglików? I jedno i drugie 
zdaje się“. 7 

Pokój handamakski — rozumują dalej St. Pet. 
Wiedomosti — witany był w Anglii z radością i 
zapałem, jako jej wielki tryumf , złączony z po- 
niżeniea Rosyi. W samej zaś rzeczy pokój ten 
zadał niezmiernie dotkliwy cios wpływowi Anglii 
w Azyi środkowej. Teraz Anglia ma przed sobą 
fatalny dylemat: zemścić się i zwyciężyć, albo 
stracić potęgę na zawsze. Katastrofa kabulska, 
to pierwszy dojrzały owoc słynnej imperyalisty- 
cznej polityki angielskiej; to pierwsze wyzwanie 
na bój śmiertelny, to rękawica rzucona Anglii, 
która usunąwszy nawet względy powszechnie przy- 
jetych form przyzwoitości, depce cynicznie przy- 
rodzone prawa narodów, pragnących bytu samo- 
istnego. Katastrofa kabulska zadała tak ciężką, 
śmiertelną obelgę godności narodu angielskiego, 
że ta może być zmazaną wojną jedynie i zada- 
niem w niej stanowczej klęski Afganom. Tej rẹ- 
kawicy nie podjąć — niepodobna, nie są to bo- 
wiem przeszłoroczne starcia, gdy można było dać 
za wygraną w każdej chwili. Nie podjąć tej rę- 
kawicy — byłoby to wyrzec się praw i wpły- 
wów, nabytych przez Anglię na całej, niezmiernej 
przestrzeni krajów azyatyckich i wszędzie, nie 
dziś, to jutro wylecieć w powietrze, palnych bo- 
wiem materyałów zgromadziło się na zgubę An- 
glii mnóstwo... Podjąwszy zaś rękawicę, przy- 
jąwszy wezwanie, trzeba zwyciężyć coute que coute, 
bo w przeciwnym razie nastąpią znowu skutki 
powyższe, tylko rozwiną się szybciej. 

A czy zwycięstwo Anglii nad Afganistanem jest 
możebnem ? 

Na to pytanie odpowiadają St. Piet. Wied. tak: 
Afgańcy będą się bronili rozpacznie, wiedząc, że 
ich nie oszczędzą w razie przegranćj. Ale i An- 
glia wytęży wszystkie swe siły, aby zgnieść nie 
przyjaciela, ponieważ chodzić jéj będzie nietylko 
o honor, lecz i o odpowiedź na hamletowskie : „być 
albo nie być. W wypadku tak nadzwyczajnym 
Anglia niepożałuje ni żołnierza, ni pieniędzy, by- 
le tylko zwyciężyć... I zwycięży niezawodnie, je- 
żeli tylko niewystąpi na scenę nowy czynnik, któ- 
rego udział w akcyi tego dramatu zdaje się nie- 
uniknionym. 

Tym nowym czynnikiem jest Rosya. Rosya jest 
tem państwem, w którego pasywach figuruje wie- 
ie ciosów, zadanych mu przez Anglię, wiele krzywd 
od nićj zniesionych. Rosya jest tem państwem, 
które Anglia, jako jéj wróg śmiertelny, opasała 
wężowemi splotami intryg i gwałtów, od Amuru 


w obecności autora. 

` — Wd 15 b. m. umarł w majątku swym Dem- 
bowie pod Przeworskiem Juliusz Brodczak, oficer 
żgo pułku ułanów b. wojsk polskich, licząc lat 73. 
- — Jak olbrzymie zapasy nafty czyli oleju skalne- 
go mieści nasza ziemia, można powziąć przekonanie 
fz najnowszego odkrycia jednego żródła w Sanockiem. 
W Uhercach, wsi przy stacyi kolei Olszanicy, wy- 
wiercona otwór świdrowy na 140 metrów głębokości 
i szezęśliwi przedsiębiorcy dostają dziennie po sto 
beczek oleju skalnego, którego przypływ po dwu- 
tygodniowem pompowaniu zamiast się zmniejszyć je- 
szcze się zwiększa, tak, iż « beenie po 120 beczek 
dziennie wynosi. Wartość produktu eksploatowanego 
w przeciągu jednego miesiąca dosięgnie kapitału 
100,000 złr. ; . 

— Limanowa 16 września. 

W naszej podgórskiej okolicy zbiory tegoroczne pra- 
wie już pokończono, a lubo w stodołach i brogach 
pełno, to jednak pustki będą w śpichlerzach i sąsie- 
kach. W nadziejach naszych, jakie widok pięknie roz- 
rastających się zbóż u wiosennej porze obudzał, zu 
pełnie zawiedzeni zostaliśmy. Paszy dla bydła będziem 
mieć zapewne dosyć, ale ludzi ciężki prawdopodobnie 
przednowek czeka. Ciągłe bowiem i niemal bezustan- 
ne słoty letnie ujęły nam chleba, którego nigdy nad- 
to okolica nasza wyprodukować nie jest w stanie. 
Troska też o jutro osiadła na czołach gospodarzy, a 
roztropność każe już teraz myśleć o środkach zarad- 
czych. i 
Chwalebnym tedy i pięknym nazwać można krok, 
jaki uczynili ojcowie naszego powiatu. Zgromadzeni 
w dniu 13 b. m. na pełnej Radzie powiatowej za ini- 
cyatywą Rady gminnej miasta Limanowy uchwalili 
jednomyślnie: 1) zająć się ułożeniem petycyi do Ra- 
dy państwa, któraby poparta podpisami najwięcej in- 
teresowanych gmin i obszarów dworskich, żądała na- 
tychmiastowego rozpoczęcia robót około budowy linii 
kolejowej z Nowego Sączą do Żywca. 2) zaprosić Ra- 
dy powiatowe: Nowy Sacz, Myślenice, Zywiec, aby 
także postąpiły w podobny sposób i wspólnem wy- 
stąpieniem poparły sprawę, która od tylu już lat za- 
łatwienia czeka. 

Dla okolic, które kolej rzeczona przerzynać ma, 
budowanie tejże w roku zagrażającym głodem, bę- 
dzie istnem dobrodziejstwem, a obejdzie się bez sub- 
wencyj, bez nowych pożyczek głodowych. Lud ma 
zdrowe ręce i silną ochotę do pracy, a żyje nie tyle 
z tej jałowej ziemi ile z drobnego przemysłu. Nastrę- 
czyć mu więc potrzeba zyskowną a pożyteczną pracę 
a zapobieży się nędzy. Subwencye bezzwrotne, wyją- 
wszy tylko nadzwyczajne wypadki, wyglądają na jał 
mużnę, a to ludzi zdolnych do pracy popsuć tylko 
może; pożyczki zaś udzielone być mogą tylko dosta- 
teczne rękojmie dającym, nie wesprą atoli połowy 
niemal ludności, nie mogącej dać takiej rękojmi, 

Przeto Rąda powiatowa Limanowska, gdyby nawet 
‘nie miała na oku ani ogólno-państwowych, ani też 


ścian, których przedstawiciele zasiadali u stołu jubi- 
leuszowego ; jeden z nich odbył dawniej pielgrzymkę 
do Rzymu, jeszcze za życia wiekopomnego Piusa IX. 
Już wśród obiadu przybył ks, Konstanty Czartoryski 
złożyć jubilatowi swoje życzenia. Jubilat cieszy się 
najczerstwiejszem zdrowiem i owieczki jego życzą 
mu, aby jeszcze jak najdłużej pracować mógł w pa- 
rafii, w której otoczony czcią i poważaniem powsze- 
chnem, już 30 lat na chwałę Bożą i pożytek wier- 
nych pracuje. 

Bawił tu także: dni kilka nie bez skutku dla nauki 
i krajoznawstwa znany badacz starożytności p. Schnaj- 
der ze Lwowa, a w tych dniach ma zjechać w od- 
wiedziny hr. d'Eu, dziewierz ks. WŁ Czartoryskiego, 
a zięć cesarza brazylijskiego. 

— W Wielkim Waraszdynie umarł w tych dniach 
rodak nasz Marcin Daszkiewicz, licząc lat »6. Uro- 
dził się w Kurlandyi z matki księżniczki Korsakow. 
Siostra jego wyszła za księcia rosyjskiego, a on sam 
dobrze był widziany na dworze petersburskim. Gdy 
jednak Napoleon I. ruszył na Moskwę, 19-letni Dasz- 
kiewicz opuścił dwór i zaciągnął się w szeregi pol- 
skich kosynierów. Później należał do tego oddziału, 
który wyszedł do Hiszpanii. Na wieść o powstaniu 
listopadowem pospieszył Daszkiewicz do Warszawy, 
a po upadku rewolucyi emigrował do Węgier, gdzie 
był w bliskich stosunkach z Deakiem i Szechenyim. 
W czasie powstania węgierskiego wielce był pomo- 
cnym Bemowi i Dębińskiemu.' Następnie podróżował 
po Europie i zawiązał stosunki z wieloma współe:e- 
snemi znakomitościami w świecie politycznym. Po u- 
padku powstania 1863 r. wrócił do Węgier i stale 
tam zamieszkał. 

— Następująca anegdota jest obecnie przedmietem 
rozmów dyplomatycznych w salonach Paryża: Wia- 
domo, jak dwuznaczną rolę odgrywał p. Zorilla wobec 
króla Amadeusza, będąc jego pierwszym ministrem. 
Dziś jest on szefem radykalistów hiszpańskich i żyje 
na stopie przyjaznej z Gambettą. Otóż Gambetta za- 
prosił go niedawno do siebie, aby go zbliżyć z pe- 
wnym wysokim dostojnikiem włoskim. Niespodziewane 
to spotkanie dało powód do niemiłej sceny. Obaj go- 
Ście prezesa Izby, zachowywali zrazu kłopotliwe mil- 
czenie, które pierwszy przerwał Zorillo: „Pan się dą- 
sasz na mnie. Lecz cóż robić? Stało się. Król Ama 
deusz był ostatnim monarchą, któremu służyłem. Od- 
tąd jestem ciałem i duszą oddany Republice*. „Nie- 
przyjaciele tej formy rządu, odrzekł Włoch zimno, 
jednego tylko pragną, to jest, abyś pan tak lojalnie 
służył Republice, jak służyłeś królowi Amadeuszowi* 
i odwrócił się tyłem. Zorilla nie miał na to słowa 
odpowiedzi, a Gambetta uczuł , że beztaktownie po- 
stąpił, sprowadzając razem dwóch mężów stanu z tak 
przeciwnych biegunów. À 

— Niedawno w Nowym Jorku odbył się pojedy- 
nek między dwiema pannami. Bez żartu: pojedynek 
prawdziwy na pistolety, między pannami, z których 
nawet jedna została ranioną. Dwie młode panny He- 


Przewodniczący radca sądu kraj. p. Smolarski; 
wotanci pp. radca sądu kraj. p. Balzar i adjunkt p. 
Jendel. Zastępca prokuratora p. Li pka, obrońca 
Dr Abłamowiez. 

Sędziowie przysięgli: Schlesinger Samuel, Dr Ka- 
zimierz Grabowski, Zwoliński Łukasz, Stanisław Rze- 
wuski, Klein Maurycy, Stankiewicz Kazimierz, Bielak 
Józef, Baran Władysław, Cypres Perez, Goebel Sta- 
nisław, Sroczyński Andrzej, Matusiński Jacek. $ 

„Uprzejmie prosze pana Gligxellego oprzysłanie mi 
kolczyków normedy wcenie około 300 złr. i jedną 
Brosze stosowną do kolczyków i proszę Cenę mi po- 
dać! Ulica spitalna Nr 309“. 

Wezwanie to wyczytał p. Glixelli jubiler, na bile- 
cie Wacławy z 8. B. przyniesionym mu przez jakąś 
młodą kobietę, podającą się za jej służącą. Ponieważ 
podobne wezwania nie pierwszy raz otrzymywał od 
p. B., ponieważ było to w karnawale, gdzie się po- 
dobne obstalunki często praktykuje, wręczył więc ko- 
biecie owej żądane przedmioty, nie robiąc sobie wiele 
nawet z ortografii przysłanego biletu, która znowu 
swą drogą nie wiele sobiego robiła z gramatyki, 

Od p. B. odpowiedzi cały dzień nie ma, zaniepo- 
kojony więc pisze do niej nazajutrz, prosząc uprzej- 
mie o zdecydowanie się w wyborze, gdyż na koszto- 
wności te ma kupca. 

Za chwilę wbiegła do sklepu p. Glixellego młoda 
panna B. z guwernantką. 

„Panie, mama moja o pańskiej przesyłce nie 
nie wie!* 

„»To być nie może, wszak kolczyki sam jej wczo- 
raj na jej bilet posłałem**, - 

„Powtarzam panu, że mama o kolczykach nie nie 
wie; zresztą zechciej się pan pofatygować do niej, 
sam się z nią rozmówisz*%. 

P. Glixelli udał się zatem do p. B., rozmówiwszy 
się z nią przekonał się, że p.B. o zakwestyonowanych klej- 
notach nie nie wie, że zatem padł ofiarą jakiegoś 
śmiałego oszusta, 

Nie tracąc czasu powrócił do domu i porwnywająe 
sfałszowany bilet p. B. z biletem znajdującym się 
w jego korespondencyi, znalazł szczęśliwie drugi tą 
samą pisany ręką, ale już z napisem: Zuzanna z Ch. 
ks. C., następującej treści: 

„Proszę pana uprzejmie o przysłanie mi kolczyków 
normedowych w cenie około 180 do 200 lub i droższe“. 
Przypomniał sobie p. Glixelli, że bilet ów przynie- 
siono w jego nieobecności i że potem lokajowi Micha- 
łowi Smolińskiemu, przy jego późniejszem zgło- 
szeniu się, wręczył wymienione na bilecie przedmioty; 
kosztowności zostały atoli po jakimś czasie zwróco- 
ne, jako nie dogadzające ks. C. 

Nie było zatem wątpliwości, ze ów lokaj Smoliński, 
wówczas już u p. P. służący, był sprawcą oszustwa. Dla 
dokładniejszego dowodu udał się p. Glixelli z oboma 
biletami na policyę, a przedstawiwszy całą sprawę, 
wpadł na domysł czy kosztowności jego nie zostały 


ledeń 16 września. 


a ~ (n.) Ta sama pogłoska, która wczoraj rano nie- 

3 miłe przez jakiś czas utrzymywała na giełdzie wie- 
 deńskiej wrażenie, pozbawiła ją także i dziś wie- 
czór dobrego usposobienia. Z Paryża miało kilka 

osób otrzymać depesze, które donosiły jużto o 

~ ciężkiej chorobie, jużto o śmierci cara Aleksan- 
dra, a zarazem zapowiadały znaczny spadek na 
giełdzie paryskiej, Uporczywość, z jaką pogłoski 
te utrzymywały się od kilku dni kolejno naprzód 
w Berlinie, potem w Wiedniu, a zaraz potem 
w Paryżu, mogła oczywiście niejednego zdumieć, 
gdyby nie to, że wszędzie najpierw pojawiały się 
na giełdzie i miała cechę wymysłu na giełdę ob- 
liczonego. Trwająca ciągle zwyżka dokuczała jak 
sią zdaje silnie kilku kontrminerom; zawiązali tedy 
międzynarodową ligę kłamstwa, która raz tu raz 
tam równobrzmiące puszcza pogłoski, aby chwi- 
lowe wywołać zamieszanie i znaleść sposobność 
do tańszego pokrycia. W kołach politycznych nie 
nie wiadomo o .chorobie Cara. Wszelkie dodatki, 
któremi doniesienie to specyalnie dla Wiednia 
ubarwiono, okazały się także kłamliwemi. Tak 
więc jest wszelkie podobieństwo, że dzisiejsze do- 
niesienie paryskie, wczorajsze wiedeńskie i sobo- 
tnie berlińskie z jednego pochodzą źródła. Są to 
kaczki w celach giełdowych. 


mesman sana A PEACE NAWA aa. 


Wiedeń 16go września. W sprawie rewizyi 
ordynacyi sejmowej czeskiej piszą do Pressy : 
„Materyał do reformy wyborczej jest już zupeł- 
nie zgromadzony i oddany rządowi. Z powodu je- 
dnego powiatu opóźniło się zakończenie prac o 
| kilka tygodni. Co się tyczy tego powiatu, daty 
EE statystyczne Wydziału krajowego nie zgadzały 
się z datami namiestnictwa, a ponieważ różnicy 
nie można uważać za błąd rachunkowy, owszem 
każda strona dla siebie skrupulatnie pracowała, 
przeto wypadło w samym powiecie zarządzić do- 
chodzenia obszerne i dużo wymagające czasu*» 

-— Król Saski przybył d. 15 b. m. do Wiednia 
i powitany był na dworcu kolei przez N. Pana, 
oraz wielu dostojników wojskowych i cywilnych. 
Król Saski zaproszony został przez Cesarza na 
s polowanie w Eisenerz. W tym celu przybył także 
t do Wiednia książę Bawarski Leopold. ; 
| — Dr Juliusz Glaser, były minister sprawie- 
dliwości, który z d. 1 września objął urząd je- 
neralnego prokuratora, złożył mandat posła do 
> sejmu dolno-austryackiego. 


Rosya. 


Moskowskija Wiedomosti podają następujące, | 
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gdzie zastawione. Jakoż w banku zastawniczym przy |sen 54-80 mrk,, na wrzesień 54:50 mrk., na wrze- |2 Madrytu mówi, że rząd zamierza zaproponować | korzystneni jest dobre sąsiedztwo z Austryg i żejtki wdarcią się Austro-Węgier klinem pomiędzy 
kasie Oszczędności znaleziono je zaraz, zastawione za |sień-październik 53-80 mrk., na kwiecień-maj 53-80 |kortezom oswobodzenie niewolników od r. 1880|w podniesieniu potęgi i wpływu Austryi na Wscho- | Słowian Bałkańskich, w przyszłości dopiero się o-< 
80 złr. Kosztowności po sprawdzeniu właściciela i poļ mrk. — Paryż, 15 września: na ten miesiąc 61:50| począwszy, z 7-letnią przymusową robotą za wy-|dzie, leży także rękojmia obrony Porty przeciw każą. Jeżeli Niemcy połączonemi siłami. wykluczy- 
spłaceniu obciążającej sumy zostały wobec władzy | frank., na październik 61'25 frank., na listopad- |Nagrodzeniem. ; możebnym w przyszłości nowym usiłowaniom Ro-|ły monarchię Habsburgów z grona państw ger: 
wręczone p. Glixellemu, brakowało tylko medalionu | grudzień 60:50 frnk., na stycz.-kwiec. 59-50 frnk. Nowy Jork 15go września. Według wiado-|syi gospodarowania na Wschodzie kosztem Tur- mańskich, jako pasożyta niepotrzębnego, to. przyj: 
z dyamentami, który się póżniej przy rewizyi u Śmo-| Niafća. Wiedeń, 16 września: za 50 ki'o z dwor | mości z Panamy z 6 b. m., amerykański mini-|cyi. Nadmienić tu także wypada, że onegdaj po|dzie czas i dla Słowian, że będą. mogli, naśladu - 
lińskiego znalazł. ca z cłem 8-25 złr.— Tryest, 15 września za 100| ster rezydent z Boliwii w Chili wrócił do Aryki.| południu danym był w Priepolje obiad, na któ-|jąe Niemców, pozbyć się z pomiędzy. siębie nie- 

„W obec tych okoliczności aresztowano natychmiast |kilo bez cła 10-25 złr.— Brema, 15 września: za 50 Krążą pogłoski, że się odbywają rokowania o po-|rym był obecnym Husni basza. Książe Würtem- | proszonego intruza — W jaśsiejszych — jak wi- 
Michała Smolińskiego, a żonę jego pociągnięto do od-|kilo 7:15 mrk. — Hamburg, 15 września: w miej. |kój, nie ma jednak jeszcze pod tym względem |berg wzniósł po francusku toast na cześć przy-|dzimy — i mniej. parlamentarnych słowach wyra- 
 powiedzialności za uczestnictwo w zbrodni. sou 7-10 mrk., na wrzesień 7-10 mrk., na paźdz.-grud. pewnych wiadomości. Peruański minister spraw mierza austryacko-tureckiego ; Husni basza odpo- |żać swe niezadowolenie — już chyba niepodobna. 

Tymczasem po uwięzieniu oskarżonego inne jego| 7:40 mrk. — Antwerpia, 15 września: za 100 kilo zagranicznych telegrafuje do pełnomocnika pe-|wiedział w tym samym duchu. Z słów księcia | Gniew ten jędnak rosyjskich gazet może służyć 
sprawki na jaw wyszły. 18:—— frk— Nowy Jork, 15 września: za galonę|ruańskiego, że „Huascar* zaatakował „Autofago- | Wiirtembergskiego nie wypływa, czy miał ną my-|za pociechę Austryj, > 

Widząc swą pierwszą próbę tak pomyślnym u- | (==2. kilo) 6/, ct. pap, w Filadelfii 6*/, ct. pap.|ste* i przyprowadził po 4-godzinnej walce ogień |śli zawarty czy przyszły sojusz. Niemożna też © to 
wieńczoną skutkiem, postanowił rozszerzyć pole dzia- do milczenia. Główna baterya nieprzyjacielska|w tej chwili się spierać, przypomnieć się tylko 
łania i uszczęśliwić swą klientelą także i kupców została zniszczoną. godzi, że cel i warunki takiego sojuszu określa- 
kolonialnych. Święta Wielkanocne były na karku, no niedawno w jednym z dzienników angielskich. 
wysyła więc swą żonę do kupca p. Hawełki z bile- Po powrocie tryumfalnym komunistów radyka- 
tem pani z S. K. wypisawszy na nim całą litanię Komitet przedwyborczy we Lwowie uchwalił |lizm francuski z rozwiniętemi żaglami płynie na- 
Burrógatów do domowego użytku pożądanych, w łą- onegdaj wieczór, jak donosi Gazeta Narodowa, | powrót do portu komuny. Dzienniki jak Za Mar-| byli WR wieczór w dobrem zdrowiu. Bar. 
cznej wartości 18 złr. Część towarów żona jego Fran- znaczną większością głosów, aby ogólnemu zgro- |seillatse, La Revolution française, Le Rappel od-| Oubrił powrócił i objął natychmiast: sprawy am- 
ciszka wzięła ze sobą; po resztę, której nie mogła madzeniu wybórców przedstawić jako jedynego|zywają się wyzywająco grożąc mieszczaństwu | basady. 
unieść, przysłała jakiegoś kuma z ulicy. Ten zapyta- kandydata na posła do Rady państwa Dra Fran- | wskrzeszeniem ducha rewolucyi społecznej i ko-| Berlin 17 września. Izba deputowanych zo- 
ny dokąd ma nieść obstalunki p. K. wymienił cał- ciszka Smolkę. Już wczoraj powiedzieliśmy i| munistycznego proletaryatu. Wiktor Hugo i Lu-|stała rozwiązaną. Nowe wybory 7 października, 


Ostatnie telegramy „Czasu.* 


"Kasa Oszczędności w Tarnowie. 


Stan wkładek z końcem lipca 
ISO TOKIN ERA: złr. 1,425,146 c. 961, 


W miesiącu sierp. wpłynęło złr. 20,561 c. 34 
[Razem złr. 1,445,708 e. 30 
W sierp. 1879 roku zwrócono 


Berlin 17 września. Cesarz i książęta przy- 


kiem inną ulicę, niż ta, przy której jak H wkladok no „SZARE złr. 33,108 e. 93 | qzżę ż sodne Kandyd GE łali ; i A 
| mną 1 i ) j, jak u p. Ha- š ziś powtarzamy, że tylko tę jednę kandydaturę |dwik Blane wysłali telegram do Port Vendres| Paryż 17 września. Nastąpiła st © 
wełki wiedziano, zamieszkuje p. K. Zażądano więc, | Stan wkładek z końcem sierp. w tej chwili uważać można za mającą polityczne | zapowiadając tym z pomiędzy skaząnych, których vietinio Tar poztbkdić Prii Cara raa isso, 
aby ów niefortunny ‘Merkury Śmolińskiej przynióał| 1879 roku .. ....... . złr. 1,412,599 e. 371, |znaczenie. Wobec téj uchwały komitetu wątpić | jeszcze amnestya nie objęła, bo należą do naj-|Ąn; ambasada rosyjska, ani obecni jeszcze w Pa- 


nawet nie można, iż wybór p. Smolki jest zape- | gorszej kategoryi pospolitych zbrodniarzy, że ich 
x a tr | wniony. oczekuje ojczyzna, a zupełna, nieograniczona 
pszenicy 7:92-—8:86, żyta 4:55 — 5:52, jęczmienia] Za kilka dni mają się rozpocząć w Wiedniu amnestya już jest zapewnioną. Powracających 
4:69, owsa 2*15—2*85, ziemniaków 2:80. konferencye ministrów wspólnych, na które przy-|galarników ludność Paryża nietylko wita owa- 
DECAT DEEE SO E EEA EE EEEE będzie także z "Ostendy prezes gabinetu węgier- cyami, ale odbywają się publiczne narady z amne- 
(NADESŁANE). (2191-2), |Skiego p. Tisza. Pierwsza konferencya odbędzie |styonowanymi, jak dalej postępować, aby przy- 
się prawdopodobnie d. 23 b. m. Na ten sam|wrócić rządy komuny. Rząd zaś dzisiejszy nie 
dzień zwołane jest zgromadzenie wszystkich cze-|stawia temu żadnej przeszkody, Prezes zaś Izby, 
skich posłów sejmowych i deputowanych do Rady | pan położenia Głambetta widząc, że ministeryum 
państwa, które ostatecznie ma orzec, czy Czesi | dzisiejsze jest zagrożone z powodu ustaw F'errego, 
wejdą do Rady państwa, czy nie. Ponieważ u-| które potępia cała wykształceńsza część narodu, 
chwała niewątpliwie wypadnie w duchu obesłania | zamierza swym wpływem w razie kryzys gabine- 
Rady państwa, przeto Dr Rieger ma zarazem |towej pchnąć znów Rzeczpospolitę dalej na skraj- 
przedłożyć zgromadzeniu projekt zastrzeżenia |ne tory ochlokracyi. 
prawnego, przy którego wręczenie dokonać mają| Z Belgradu zaprzeczono na wszystkie strony 
Czesi wejścia do Rady państwa. wiadomości o zjeździe chrześciańskich książąt 
Dopełnia się w tój chwili ostatni akt tegorocz-| półwyspu bałkańskiego. Nie miała ona jednak 
nój okupacyi sandżaku Nowobazarskiego zajęciem |od początku swego pojawienia się wiele za sobą 
Priepolu. Zajęły je skombinowane oddziały kolumny |wiarogodności, gdyż znane jest przecie naprę- 
Killicza, która poprzednio zajęła Plewlie i tój ko- |żenie stosunków między Cetynią, Belgradem i Bu- 
MENEE ew |lumny, która dotąd stała w Priboju. Książę. Wir-|karesztem. Ważniejszem też jest, że ministeryum 
-._.... |temberski i Husni basza znajdują się obecnie |serbskie nie rozpisuje nowych wyborów do skup-| byli wszyscy ministrowie obecni. Rząd nie przed- 


PRZEGL ĄD POLITYCZNY. w Priepolu i zajmują się wytknięciem linii de- |czyny, lecz zwołuje na październik skupczynę|dłożył projektu rewizyi konstytueyi. Odczytano 


ryżu W. Książęta nie otrzymali podobnej wiado- 
mości. Pogłąska uważaną jest przeto za bezza- 
sadną. 

Lomdym 17 września. Standard dowiaduje 
się, że ma nastąpić spotkanie się Waddingtona 
z Balisburym celem porozumienia się w kwestyi 
egipskiej i greckiej. Wobec wiadomości Timesa- 
z Kańdaharu o ogłoszeniu wojny świętej, któ- 
ra dotąd potwierdzoną nie została, donosi Standard 
z Bombayu 16 b. m. o pogłosce, że Emir przy- 
stąpił do przygotowanego przez powstańców ru- 
chu przeciw Anglikom, aby skłonić szczepy do 
łączenia się. Próba jednak dotąd nie udała się. 

Londyn 17go września. Statek transportowy 
„Malabar“ odpłynął z Portsmouth x. posiłkami 
dla armii afgańskiej. Donoszą z Simli, że Emir 
wyraził pismiennie głębokie ubolewanie, pełne 
zaufania do. rządu angielskiego i. zamiar ukarania 
winnych. 


bliższą od p. K. informacyę; gdy takowej od Smo- 
leńskiej, czekającej na niego na uboczu zażądał, ta 
jakkolwiek twierdzi, że nie o machinacyach męża nie 
wiedziała i sądziła, że towary te na jej zapisano ra- 
chunek, uznała za stosowne ulotnić się, wyrzekłszy 
się dalszych pretensyj. 

Podczas aresztowania Smolińskiego miał on jeszcze 
resztę w banku otrzymanej sumy, chcąc ją ocalić 
wyrzucił ją na szafę; ale ewolucye te dostrzegło 
wprawne oko komisarza policyi i suma owa (50 kil- 
ka złr.) została uratowaną, jak nie mniej medalion 
z brylantami, który Smolińska wraz z towarami od 
Hawełki ukryła w piwnicy a potem przyciśnięta przez 
policyę oddała. 

Oskarżony przyznaje się do zarzuconej mu zbro- 
dni. Twierdzi przytem dość naiwnie, że kolczyki te 
wypożyczył tylko po to od p. G., aby żonie swej, 
która podobnych rzeczy nie widziała, pokazać, jak 
wielką wartość posiadają małe te co do rozmiarów 
przedmioty. Zastawił je potem, to prawda, ale miał 
niezłomną chęć wykupienia ich, nota bene, gdyby | %85 
zkąd pieniędzy dostał i zwrócenia ich właścicielowi. 
W uzpełnieniu atoli tych rzetelnych planów, któreby 
zrehabilitowały jego honor wobec słusznie zagniewa- 
nej nań prokuratoryi, stanęła na przeszkodzie tylko 
policya, która natychmiast po odkryciu jego „nie- 
winnych“ spekulacyj postarała się dlań o wolne po- 

| mieszkanie w kryminale z wiktem, obsługą i praniem, 
_ wszystko gratis— (na żądanie konwersacya we wszy- 
stkich złodziejskich dyalektach). 

Co się tyczy p. Hawełki, sprawunek Smolińskiego 

( tam załatwiony miał na celu podjęcie stosownie do 
| lokajskiej godności oczekiwanych przez niego gości. 
| Mając 25 złr. miesięcznej gaży może śmiało 18 z nich 
| poświęcić na słodkie Ausbruchy i Goldwassery a o- 
koliezność ta, że jest szczęśliwym posiadaczem dwoj- 
ga dzieci, wkłada tylko nań tem większe obowiązki 
należytego odżywiania się i odświeżania. Żona za- 
chowuje całkiem neutralne stanowisko; bierność jej 
| traci tylko wtedy główne cechy definicyi tego poję- 
| cia, gdy wyprawia kumoskom oszukaną drogą nabyte 
herbatki itą samą drogą nabyte medaliony przecho- 
wuje w komodzie a potem ukrywa w piwnicy. 
| Po tak racyonalnem uniewinnieniu się, popartem 
| więcej racyonalnemi argumentami p. obrońcy, po 
| wszechstronnem przeprowadzeniu dowodu przez p. 
| prokuratora pp. przysięgli, co do] wypadku z bi- 
| letem ks. ©. uniewinnili go z powodu braku złego 
zamiaru, w innych dwóch wypadkach został wraz 
z małożonką uznany winnym i skazany na 2 lata, 
a żona na 1 rok ciężkiego więzienia. Oboje przyjęli 


wyrok. 


Wieliczka 5 września. Płącono za hektolitr 


Iilustrowane album mebli z objaśniającym teks- 
tem jest dla kupujących meble tak wielkiej donio- 
słości, że sprowadzenie jego przez słynną firmę J. 
G. d: L. Frankl w Wiedniu II, 16, Donaustrasse 
91 za małą wkładką 2 złr. najgoręcej polecić można 
ZEROWY RE EAE E A CE ROZOWE ZOZ WZ 

(NADESŁANE). (2246 5) 


Zwraca się uwagę czytelników na inserat L. Föl- 
dessego z Budapesztu o winogronach, zawar- 
ty w dzisiejszym Nrze Cząsu. 


Ka) reckiemi. Przyjęcie wojska austryackiego przez|ksza część członków ozdobioną została w tych| dotychczasowe fazy kwestyi i projekta zbadane 
Depesze telegraficzne. ludność miejscową miało wszędzie cechę przyja-|dniąch orderem Takowy. W ten sposób odro-|przez Komisyę. Komitet proponuje przyjęcie zna- 
zną. ezoną wprawdzie zostanie rozwiązanie kwestyi| nego przez Komisyę zmienionego wniosku więk- 
ć 4-80 Z powodu ustąpienia hr. Andrassego wystoso-|żydowskiej w Serbii, atoli rząd i tak przez to|szości. Przeciwprojekt proponujący naturalizacyę 
Zagrzeb 15 września. Niemiecka następczyni|wał turecki minister spraw zagranicznych Savfet|nie uniknie przesilenia. Z Belgradu zapewniają | kategoryami odrzucony. Izba rozpoczęła rozprawy. 
tronu odjechała wczoraj wieczór, zwiedziwszy po |basza notę do ambasadora tureckiego w Wiedniu, | jednak półurzędownie, że wielka skupczyna dla- 1 
południu „Park Maksymiliana“ i załatwiwszy |która charakteryzuje stosunki obu państw i obuļtego się nie zbierze, ponieważ wybuchła w Ser- 
sprawunki. mężów stanu. Savfet basza podnosi z naciskiem, |bii silną: agitacya przeciw emancypacyi żydów. | nie zasiada. à 
Gastein 16 września. Ambasador ks. Hohen-| że Turcya przykłada bardzo wielką wagę do utrzy- | Kwestya żydowska ma tak małe dla Serbii zna- Konstantynopol 16 września. Hasgan fe- 
lohe odjechał dziś rano. mania i pielęgnowania stosunków. przyjacielskich | czenie, że skupczyna, która zeszłego lata 0-| him mianowany ministrem robót, Riza bey prefe- 
Haga 15 września. Mowa tronowa z powodujz Austryą i dodaje, że Porta nauczyła się coraz|bradowała w Kragujewaczu, odnośne uchwały| ktem Konstantynopola. Atoz ? 
otwarcia Stanów jeneralnych cechuje stosunki|lepiej poznawać i coraz wyżej cenić przychylne |wstępne: powzięła jednomyślnie. Obawy przeto Nowy Jork 16 września. Według wiado- 
z zagranicą jako bardzo przyjazne i mówi dalej: | rozporządzenia i sympatye hr. Andrassego dla pań-|przed wielką skupczyną szukać należy gdzie- | mości z Havany poddało się 80 ane uie Ra 
Rezultat wojny z Aczynem jest zadawalniający. | stwa Tureckiego. On sam, oświadcza Savfet basza, | indziej. wiatu Santiago AL d ogłosił ABA ę dl $ 
Smutne stosunki przemysłu, handlu i żeglugi spo-|za pobytu swego w Wiedniu, podziwiał zblizka| Z Konstantynopola donoszą, że widoki dalszych skich poddałaczdk ri S E ET, 
wodować mogą ubytek w niektórych kategoryach | przymioty tego znakomitego męża stanu, który|konferencyj w sprawie greckiej o tyle są dziś porca: 3 Ę 
podatków i wymagać w wyższym stopniu pomo-|tak zręcznie, z taką stanowczością i tak wspa- | mniej pomyślne, iż, Portao do RrasGTWEJ Ewes vi 
cy skarbu państwa dla rozwoju pomyślności. Rząd |niale kierował polityką austro- regierskiej MONA: -Fnicznej tak długo, dopóki nie będzie stanow- 
trzymać się będzie zbawiennych zasad wolności |chii; pomimo rozmażiys: vpravvatusoi KVOTO, "| 8 a iet 803. COP edem aneroida 
handlu i przomysłu i ułopszy drogi ham ;|tek ostatnich wypadków dziejowego znaczenia mu- | czo rozstrzygniętą rzecz wzg = E 3 A A 
Środki pokonania: zarazy bydła były skuteczne. |siały powstać między obu państwami z radością 13go protokółu traktatu berlińskiego. wielu 
stron twierdzą, iż Porta skłonną jest poddać się 


Rząd obstaje przy swoim projekcie ustawy karnej. | spostrzegł, jak szczeremi i rzetelnemi są przyja- i j 
Ustawa o nauce elementarnej zostanie po załat- | cielskie uczucia ożywiające hr. Andrassego wzglę-|orzeczeniu polubownemu mocarstw w kwestyi 


wieniu środków przygotowawczych przeprowa-|dem Turcyi. Z prawdziwą boleścią dowiedziała protokółu. å 
dzoną. Stosunki z Indyami wschodniemi są w o-|się Porta, że hr. Andrassy ma zamiar opuścić Wiadomość o pomyślaem wkroczenlu wojsk au- 
góle przyjazne. Dalsze prowadzenie rozpoczętych |swoją posadę. Jedynie otrzymane w tym czasie | stro «węgierskich do sandżaku Nowobazarskiego 
budowli i tam rozwinie pomyślność; finanse wy-|zapewnienie, że nowy gabinet nie oddali się od bardzo nieprzychylne znalązła przyjęcie w głó- 
magają jednak wielkiej przezorności. Potrzeba |głównych rysów nakreślonych polityce monarchii wniejszych organach prasy rosyjskiej. St. Peter- 
popierać wychodźtwo z Kulis do Surinam i roz-|przez hr. Andrassego, mogło złagodzić szczery |burgskaja Gazeta np czyni szyderczą uwagę: „ Czy 
wijać górnictwo w Curacao. żal, jakim przejętą została Porta i on sam oso-|nie przedwczesną jest czasem radość Austryi i jej 
Mairo 15 września. W ministeryum zanosi |biście wskutek jego ustąpienia. Savfet basza koń- | przyjacioł z tego wypadkn? Wszak poselstwo an- 
się na nową zmianę. Riaz basza ma być preze-|czy objawieniem nadziei, że hr. Andrassy zacho- gielskie w Kabulu doznało pierwotnie jak najuprzej- 
sem ministrów i objąć ministerstwo spraw we-|wa państwu tureckiemu swą nader cenną przy- | miejszego przyjęcia od Afganów: były wiwatowe 
wnętrznych i sprawiedliwości. jaźń i okazywać ją będzie nadal jak dotychczas |strzały, podobno nawet grano hymn angielski przy 
Nowy Jork 15 września. Według wiadomoó-|dla dobra obu państw. à wjeździe majora Cavagnari do Kabulu, z czego też 
ści z Santjago de Cuba, żądali niewolnicy pracu-| Jeśli się z tą notą Savfeta baszy zestawi fakt | prasa angielska najpomyślniejsze wyprowadzała już 
jący w plantacyach wolności, którą im właści- |spokojnie i bez przelewu krwi dokonanego zaję- wnioski. A co się stało po'em? — wiadomo. Otóż 
ciele niewolników przyrzekli, jeżeli się zobowiążą |cia sandżaku Nowego Bazaru, to samo przez się|i Austryę wartoby ostrzedz klasycznemi słowy: 


pracować przez: trzy lata za wynagrodzeniem. |nasunie się uzasadnione przypuszczenie, że u Tur- | „vae tibt gaudenti, quia mox post gaudia fiebis*... 
cyi a względnie u Porty.obudziło się i wzmocni-|To samo prawie, choć w innych słowach, powia- 
a mianowicie twierdzi: że sku- 
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Gospodarstwo handel i przemysl. 


| Wiedeń 16 września. 

| A Okowićta. Na naszem targowisku znów 33 złr. 
| Peszt, 15 września: —' ———'*— złr— Wrocław, 
| 15 września; w miejscu 51:80 mrk. ofiarow. — na. 
| wrzesień 51*— mrk. ofiarow. ——*— Szczecin, 
' 15 września: w miejscu 53:80 mrk., na wrzesień 52:90 


mrk., na wrzesień-pażdz, 52180 mrk., na pażdziernik- | Niewolnicy pouciekali. Władze prosiły jlnego ka- 1 € m0 
| listopad 51-80 mrk. — Berlin, 15 września: w miej-| pitana o radę celem obrania środków. Depesza|ło przekonanie, że dla państwa ottomańskiego | da Nowóje Wremia, 


Anteni Kłobukowski. 
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Bukareszt 16 września. Na posiedzeniu Taby f 


markacyjnój między wojskami austryackiemi i tu- |zwykłą w przeszłym roku wybraną, której wię- [sprawozdanie kómitetu, w którym wyłuszczone są 


+ 


nad projektem frakeyi, którą nie chee zadnej 
zmiany w konstytucyi. Jutro dalszy ciąg. Senat 


po poł.— Renta Pepiarawa, 67-60. R LO REEE 0 


CZAS z Ozwartku 18 Września 1819. 


Tanie i piękne mieszkania || 
większe lub mnmtiejzze są do najęcia nad 


nową Wisłę na Kazimiersu pod Nr. 23, za ko- 
śoiołem Bonifratrów. [1958-5-6) 


Niydło makasarowe 


nowość w przyborach 
toaletowych, 


oczyszcza i 
miękkość i 
jaki przez użycie mydeł dotąd w handlu 
znajdujących się w nigdy osiągniętym być 
nie może. Dostać można w Krakowie 
w handlach pp. W. Fenza, Skórczewskiego 
i Polakiewicza, oraz w Magazynie mód | BĘ 
A. Zawadzkiej ; we Lwowie u K. Strzy-| __ 
żowskiego; w Krzeszowicach w han- 
dlu W. Zawadzkiego. (2291-4-) 


LSB 
 Mealnos© 
składająca się z kilku domów, ogrodu i 
pola, z miejscem ślicznem pod budowę, 
lub na założenie fabryki, w zdrowem 1 
pięknem położeniu, pod korzystnemi wa- 
runkami do sprzedania. — Wiadomość 
w biurze komis.- handl. i informac. WŁ. 
Jaworskiego w Krakowie, ulica 
Szpitalna Nr. 388. (2309-2-4) 


Buen 


Posmłuje się apteki 


w jednem z większych miast, do kupna 
lub dzierżawy; w razie dzierżawy może 
być złożoną stosowna kaucya, a nadto 
w razie potrzeby może być udzieloną bar- 
dzo znaczna suma jako pożyczka. — Zgło- 
szenia przyjmuje J. Trauczyński aptekarz 
w Krakowie. (2320-2-3) 


KSIĘGARNIA 
S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie 
otrzymała na skład główny następujące nowe dzieło : 


DEMBIŃSKI Jenerał HENRYK 


Wydanie drugie. 2 tomy. 
SG" Do nabycia we wszystkich księgarniach po cenia 4 złr. „SBE 


N 


DOBRA DEMBOWIEC 


z przyległościami Dąbrowa, Łazy, Zarzecze 
i Majscowa, położone w pobliżu Jasła zajmu- 
jące przeszło tysiąc morgów gruntów ornych, 
lasów, łąk i pastwisk, przytem pałac wśród 
parku, kudynki gospodarskie, propinacya, 
młyn i tartak w mieście Dembowcu, SĄ 
każdego czasu z wolnej ręki ma sprze- 
diaż. Ewentualnie są folwarki w Dem- 
bowcu i w Dąbrowie od 24 czerwca 1880 r. 
do wydzierżawienia. 

Bliższych wyjaśnień udziela Zarząd dóbr 
na miejscu o. p. Dembowiec lub kancelarya 
Dr. Biesiadeckiego Adwokata krajowego 
w Jaśle. (2247-2-3) 


Siarkan amonowy 


(Schwefelsaures Amoniaksalz) mają- 
cy największą ilość azotu (Stick- 
stoff) poleca jako najlepszy sztuczny 
nawóz. (2254-2-3) 


[Zarząd Zakładu gazoweg 


w Krakowie. 


Do sprzedania 


majatek, 320 morgów obszaru 
pszennej gleby, z dobremi budynka- 
mi, z bardzo ładnym pałacykiem i 
ogrodem angielskim — gotówki po- 
trzeba 15,000 złr. — Bliższej wiado- 
mości udzieli St. Chojecki przy ulicy 
Szewskiej pod Nr. 209 w Kra- 
kowie. (1884-5-6) 


-Targad dóbr Bierzanów 


poczta i stacya kolejowa Bierzanów, 
poleca do siewu z oryginalnych 
nasion (2305-3-3) 


żyto montańskie . . 100 kio 10 at. 
„ probstejskie. . 100 „ 1, 
pszenicę Banatkę, . 100 „ 14, 
„ Manstęn. . . 100 „ 4, 


Cena loco Bierzanów bez worka: 


EZ ZZOZ, 


Dojrzałe vóslauskie 


winogrona kuracjjne 


rozsyłam za otrzymaniem należytości po 

40 e. kilo. Opakowanie policzam naj- 

taniej. A. Klein, (2340-3-3) 
Vóslau pod Wiedniem, Hochstrasse 65. 


ZZ REA 


Egaotycano papiery 


wogóle wszelkie papiery nie notowane w urzędo- 
wym kursb!acie, kupuje. po nsjwyższgch cena.h 
Jul. Griim, kantor wymiany „zam Haupttref- 
fer“ w Wiedniu, VII, Burggasase 5. (2345-2) 


TANAR INDIEN 
GRILLON semam 


W Paryżu, ul. Gzanunont 25; w Krakowie w apte- 
sach pp. irauczzzskiego i Redyka; we Lwosiś w 
aptecs p. Krzyżanowskiego. (1787-37 -, 


EŻ 


paan eee 


Sklad trumien metalowych 
s najnowszym guócie i w wioikim wzborże znajduje sia w podworen 
RAM. Frasciszkakow. > 
(1701 13 18) RR. EBEME. 


dych 


Dbwieszczenie. 


Podpisana dyrekcya kopalń ma zaszczyt zawiadomić Sza- 
nowną Publiczność, że od niedawna w Jaworzniekich kopalniach 
węgla kamiennego kopią mowy W głębokości prze- 
szło 100 metrów, mianowicie pod pokładem 
Jacka znajdujacy się pokład * weglowy, któ- 
ry dostarcza wyborneso. wszelkim wyma= 
ganiem zupełnie odpowiadającego węgla. 
węgiel ten jest bez porównania lepszym, 
aniżeli wszelkie dotychczas w Krakowie do 
użytku domowego sprowadzane węgle ka- 
mienne krajowe i zagraniczne (pruskie), 
o czem Szanowna Publiczność sama przez wypróbowanie najle- 
piej i najpewniej przekonać się może. 

Nowe te węgle sprzedaje na nasz rachunek nasza ajencya 
sprzedaży w Krakowie uliea Pawia Nr. 16 
z codziennie tamże nadchodzących świeżych transportów tak w 
całych jak pół wagonach, również częściowo po ile można 
najtańszych cenach originalnych kopalnianych a kupujący w ła- 
dunkach całych i pół wagonów otrzymają bez dopłaty dodawaną 
przez nas 50/, nadwyżkę wagi kopalnianej. 

Szczególniej zwracamy na to uwagę że z naszych kopalń 
Wazo 2—1sgane wagony- muszą być odważone +x że zatem Sza- 


nowna Publicznoso pey "rp „Josie sroagli w wasonach prze- 


ciw wszelkiemu omamieniu jest zabezpieczoną. (2257-2-3) 
(| BWREKOWA 
Jaworznickiego gwarectwa węgli kamiennych. 
AJENCWA SPRZEDAŻY 
Jaworzniekiego gwarectwa węgli kamiennych 
(H. Czerny) 


Sklad węgii w Krakowie, ul. Pawia 
L. 16, niedaleko dworca kolejowego. 


* W Nnmerze 211 „Ozasu* wydrakowano mylnie 8 zyb zamiast pokład. 
xk W Nize 211 „Czasu“ wydrukow:no mylnie odwożone zamiast odważone. 


MAGAZYN 
strojów, sukien damskich 
i fabryka kapeluszy 


poleca na porę jesienną najnowsze kape- 
lusze w wielkim wyborze kształtów i ga- 
a= tunków, piłśniowych , bobrowych, aksami- 
; tnych, jedwabnych, sukiennych i t. d- — 
jakoteż: suknie gotowe, zarzutki, paleta, 
płaszczyki, Sieduck Ra ramio Ę 
ki, szaliki, kołnierzyki. niórą b apelu- 
kę: Przyjmuje zamówienia ns i mi kapel 
~ ~ mdoa do przerobienia, owe. Zamó- 
wienia w najkrótszym czasie i po cenach 
przystępnych uskutecznia - (2357-2-5) 


0. Dziubczyńska 


w Krakowie, róg ulicy Floryańskiej 
er NENA HS 


u 


enkiavki z owosu roz- 
+ slniejącego zrz60iW 
GAT WARDZE- 
REON, Henoroidom, 
Msgrenom. — Maga" 


* 


(w górnym Zakładzie 
go wydzierżawiemia nader korzy- 
stnie położony DOM GOSCINNY 
mieszczący 40 pokoi z urządzeniem, wraz 
z salą na restauracyę, obszerną werandą, 
lodownią, piwnicami, ogrodem i zabudo- 
waniami do tego domu należącemi. — 


= 


Specyalny lekara 


br. Briess 


dis właarób włosów i alsórnycih; jako 


Q 
Q 
Ù 
0 
0 
Q 
O 
Q 
Q 
0 
Q 
Q 
Q 
O 
Q 
Q 
Q 
Q 
Q 
Q 


POSCO 


ò z Ą A to: danie włosów, | ieni iwi Te: 
Bliższych wiadomości bez pośrednie- zie. Wogcy; La, A idap iten RE 
twa osób trzecich udziela właściciel | my rątrobiane i brzemienne, wypryski, siduszozenia, 
Ignacy Garan W Nowym Są CZU. wyrsuby kwiędzące 1 wszelkie inne, (1863-14 20; 
(2070-6-6) Eracz-HocofeHh af NE. 88 w Wiedniu. 
FERMA -E| s 
s 2y © o FEJ 
` Z. m ró rl Q a 
R Ę R s A o a 
i. H. Cypresa Synowie |- RAL 
, i R ; me E Dop 45 
SH BĘ DE 
| W ATaKOWIE Ea e a |i 
podaje do wiadomości, iż dla wygody Szanownych Gości urządziła drugi|§ £ a Riemergasse g si 
sklep pod tą samą firmą w głównym Rynku, przy lini |] > —Qge pr i a 


A. B., w domu p. Pareńskiego, pod Nr. 37. Sklep ten nowy w Rynk 


„AZZARO OOOO RE ROAR PR 
g das Dameu-Mode- Ą 
również jak i skład na Stradomiu pod Nr. 8 jest zaopatrzony ujg 7 Ausschlieszl. Vertretung omma Cornelie RI porr dia 


we wsze 
kie towary bławatne, jedwabne, płótna i stołową bieliznę, z najsłyńnie, | OSR aw 


33 Ą szych fabryk zagranicznych. Ceny najumiarkowańsze. (2353-3); 
$ EE E EEDS LA EISEIN PAP NOE a 
ecCudowne GEGRÜNDET 1855, | 


są siły przyrody, 


jeżeli są racyonalnie użyta, 


Reencya z korzenia łopiani 


jest od nejdawniejszych czasów znaną jako najlep- 
s.y środek wszelkiego roizaju porostu 
włosów, tat, że nawet młodzieńcy 15-letni nzy- 
skali w kilku dniach bujmy porost. 
Flrsceczka 90 0., z przesyłką pocztową 10 c. więcej 
za opakowanie. 


Die 


älteste „ grósste| 


NRONEGHEZNEC M 


Pomada z korzenia łopiamiu do Wzmo- 
cnienia prostu włosów i przeciw wypadaniu wło- 
sów. 1 słoik 50 e. Olejek z korzenia fo- 
piamu 1 faszeczka 40 c. MBrylantyna z ko- 
rzenia łopiamu flaszeczka 40 s. 


u WEEN, 


Erain pest and silon Mauptortcu Beutschinudz and der Schwolx, mit G 
fir alle ńtrigen enmropiiischen und überseeischen Länder, hasorgt y 


Prag, 
‘S Vortrotungan 


Przesyłka pocztowa tylko od 1 złr. 


r PE) + $ Ó 
Anzeigen, Pekanatmachungen, Gesuche ete. jeder_Art, 
7 | ówcześnie wani a WY GRECO æ pari 
Guci zapobieżenia licznym, naćladowaniom, upra- gą Wescha (t>- Erónungen and Verśaderungen, Waaren- Empfehlungen, YVerkńufe nnd Versteigerungen, Bank- Emisaionon E 
rza się żądać zawsze WWinkelmayera praw- m S Vorto sungin. Gepara|-Versammlungan ; Telr- pna R obnóga Bade- and Boilanetalton; AU 4 nad S 
Schife"urt-Pliue ; Assnciatians-, Commeuditar-. Agontur-, Stollen- ond Arbsits-A ngoboto, obnungs- und aa 
dztwych wyrobów z korzenia łopianu. Kauf Grucha; Familiennachrichten eta batreffend ? 8 


"DEEP CE 


J. WINKELMAYER, 


Wien, VI., Gumpendorferstrasse 159. 


Skład w Krakowie u p. 
E. Stockmara aptek. (1558 5-12) 


in alle Zetusgon und sonstgen Pubiicatiens-Organe der Welt 
~ ABER AD ET TOCZY ZOE ZOO ZO WE ZE N D PT OH O AE - "RR 


AEK ETC > 
za denselben Preiren wie letztere dem Pubükum von den Zejiunigem selbst berechnet werdeu, also ohne g 
HB Anschlag eiser Prowiaion. Oiferien-Apnalune auf Annoncen und Waitarbefórderung ohne Gebiihrem= i 

korochnanng ; Zeitunysverzeichuisse uil Iiorienvoransthiage über beabsichtigte Inserate Bi 
gratis u franco. z 


"BEE 


Pamiętniki o powstaniu w Polsce 1830-31 || 


Bla braka miejsca na świeże 
n) towary wyprzedzję © 50 procent 
taniej cd ceny kosztu: 
bielizne męska, kołnierzyki, krawatki, 
kaftaniki wełniane i półwelniane, port- 
monetki, broszki, kulczyki oraz bardzo 

wiele innych artykułów. 


(dawniej 0. Wieczorek) 


( | 
Q [2145-6-6] ( 
() w Krakowie, Motel Mrezdeński. O 


Dra Kięsowa Augsburgska Esencya życia 


uznana za najskuteczniejszy Środek we febrze, jak równie i w cierpieniach 
żołądkowych i kiszkowych, znajdoje sią na składach: 


s Krzkowie w sstoce GW. Modyka i u M. Jaworniokiego kup.; we LWO- 
WIE u J. Boisera, P. Mikolaera i Z. Eurkera aptekarzy; W BOCHNI w aptece F. 
Reissa; w TARNOWIE w aptece A. Tenczyna; w RZESZOWIE u J. Śchsittera i Sp.;: 
w TARNOPOLU w spteco F. Jsmzogiewieza; w CZERNIOWCACH w aptece F. Go- 
ichowakiego. (855-9 -) 


Medale i nagrody otrzymane na wystawach 
| Lyonie w 1872 i w Paryżu w 1875 i 1818 r. 
gzTUCZN E TRAWIEN/E 


WINO CHASSAING 


POŁĄCZONE 
Z PEPSYNĄ I DIASTAZĄ 
Ý naturalnymi czynnikami niezbędnymi w organizmie do trawienia. 
AW 1864 r oWinie Chassaing odczytano bardzo pochiebny raport w aka- 
demii medycznej w Paryżu. Od téj chwili preparat ten zajął bardzo ważne 4 
stanowisko w Teraupetyce. Przepisują go powszechnie lekarze przeciw : 


Mozolnemu i niezupelnemu trawieniu, boleściom żołądka, 
gastralgicm, trudnemu powrotowi do zdrowia, wymiotom, biegun- 
kom, utracie sił i apetytu, i t. d. 


UWAGA. — $kuteczność tego średsa dała powód do licznych fałszerstw. 3 


(a € EC 


W PARYZU. Avenue Victoria 6. — OZ w aptekach P. Trauczynskiego 
i Redyka. 


Wymagać należy podpisu na etykiecie i na obłoczee czte- 
ro-kolorowej przytwierdzającćj kapsulkę. 


z |] 
Prawdziwe Hónigierskie winogrona, 


najsłodszy i najtrwalszy gatunek, które zagranicą i w północnych okolicach powsze- 

chnie się spodobały i w najodleglejsze strony przesłane być mogą, dostar- 

czam do końca września w koszykach od 8 do 10 kilo pakunku, świeżo zerwane 
z pnia 


||słodkie jak cukier białe Hóniglerskie winogrona 


kuracyjne kilo po 18 c. w. a. 

Koszyki policza się 40 e. za sztukę. 

Zarazem upraszam o dołączenie pieniędzy do zamówienia w gotówce, ró- 
wnież o podanie adresu, miejsca zamieszkania, ostatniej stacyi kolejowej lub poczto- 
wej dokładnie i wyraźnie napisanej, aby posyłka z pewnością i bez trud- 
ności wyekspedyowaną być mogła. (2245-6-) 

Budapeszt, dnia 2 września 1879 r. 


Ludwik Földessy, 


handel nasion, właściciel szkółek drzewnych i winnie. 


i Sklad fabryczny 
towarów sukiennych i z owczej wełny 
SANDOR GRUNWALD 


w Wiedniu, VII., Mariahilferstrasse Nr. 104, 
poleca swój obfity skład od najtańszych do najdroższych materyj na surduty, spo- 
dnie i ubrania na porę jesienną i zimową, toskiny, peruwieny, ze strzyżonej wełny, 
prawdziwego styryjskiego pakłaku dla mężczyzn, również paltociki damskie i pta- 
szcze deszczowe. | (2179-4-8) 
Próbki, a dla pp. majstrów krawieckich arkusze z próbkami na żądanie. 


61 Prawie zadarime!! 


Otrzymaliśmy polecenie ed zarządu konkur. niedawno pania wadej wielkiej fabryki an- 
gielskiej Britannia srebra, aby roz zie pozostałe towary 


pran dać wszelkie u nań na skła 
z Britannia srebra za małem wynagrodzeniem frachtu i 4, części płacy roboczej. 
Za nedeałaniem należytońci albo też 


i za zaliczką tylko złe. 6°38, jako zwrot frachtu z An- 
glii do Wiednia i małej części płacy 


roboczej, otrzyma każdy następne towary za czwartą część 
istotnej wartości, a zatem prawie zadarmo : z tą czyń 


6 bar. pięk moky;, Ux00 5 Britannia srebra z prawdz. angiel. stalow, ostrzami, | „3,4 N 

8 śllożtych wideleów z Britanuia srobra z jednej aaa EE SA 6 
6 ciężkich ładnych zyśekk z Britannia srebra. gsis 

6 łyżeczek z Britannia srebra najlepszego gatunku. us” br 
1 ciężka ehceholk% z Britannia srebra. Ba « 
1 ciężka ehechie n n HF 
6 wzówóeów iż y A RIU 
6 angielskich filiżanek Wictoria pięknych, oycelowanych PARNO 
2 gustowne éwieecezmi&i gtorowe z Britannia srebza EŻŚ g 


40 szt. wszystkie te przedmioty wykonane są z najlep. Britannia srebra któryt i 

nisczerniejs 1 nieda się odróżni od prawdz. srebra nawet po 20 latach, za eP się Rey W 
Uprasza się o szybkie nadesłanie zamówień, gdyż z powodu taniości towar rychło będzie 

rozprzedanj. — Adres i jedyne miejsce zamówienia dla austryackich prowincyj: (1864-8-12) 


General - Depot der I; engl. Britannia - Silber - Fabriken 
Binu © iann, Wien, I, Eklisatkett:strasse 6. I 
BEZPE ETZ ZZ OOO PROCZ ORZEC OOOO ZOO ROAR, 


Przy zbliżającym się obchodzie jubileuszu J. I Kra- 
szewskiegó, potrzebnem jest dziełko obznajmisjące 
szerszą publiczność z życiem i zasługami czcigodne 
go Jubilata, w tym celu opuściła prasę książka p. n. 


Pót wieku pracy czyli Rys życia i zasług 
J. I. Kraszewskiego 
A. Nowoleckiego i Wł. Sabowskiego. 


Jantio najobszerniejszy i najzupełniejszy z wyda- 
nych dotychczas oa tia kueiomitego pisarza, 
ś pórtretem fotódrakowym podług najświeższej fo- 
tografii, z podobizną podpisu. Oprócz życiorysu, 
dziełko to zawiera dokładny spis bibliografi- 
ozny wszystkich wydanych i rękopiśmiennych prac 
J. I. Kraszewskiego, ułożony chronologicznie. — 
Cena egzemplarza na pap. wel. 1 złr. 25 c. 

Jednocześnie wyszło z pod prasy streszczenie te- 
go dziełka, obejmujące 5 arkuszy druku, z drzewo- 
rytem za granicą wykonanym. Dziełko to kosztu- 
jące 50 ont. bardzo stosowne na magrody pil- 
ności. | a: (1438 7-j 

Wszelkie zamówienia na te dziełka przyjmuje 
Helena Nowolecka przy ulicy Krepniczej L 16, 
jak również księgarnia D. E. Friedleina, która tak 
że debituje za gotówkę PP. Księzarzom. 

Administracya „Czasu* zą nadesłaniem powyżej 


: oznaczonej kwoty, ekspedyować będzie. 


Z początkiem pażdziernika 1879 r. wycho- 
dzić będzie pismo p. n. 


SALON PARYSKI 


poświęcone zarówno dla najwykwininiejszych salo- 
nów, jak domów średniej zamożności, oraz praco- 
wni osób zajmojących się nauką kroju i szycia lub 
robotą ubiorów damskich. Wydaw:a, aator znanej 
z licznych wydań i przekładów na obce języki: 
„Najnowszej i nejpraktyczniejszej metody krojn i 
patronów“, właściciel zakładów nauki kroju w War- 
szawie, Krakowie i Lwowie, hawił czas dłuższy w 
Paryżu dla zbadania wszystkich wychedzących tara 
żutnali i zawiązania stosunków z fashowymi współ- 
f'acowiiikami. Wskutek tego Salom Paryski 
będzie jedynem pistnem polskiem, czerpiącem ry- 
cny bezpośrednio od najlepszych firm 
Paryskich, a co do technicznej części redim= 
gowamem przzz sp cyamlistę w najno- 
wszy i ułatwiający sposób. ; 

rod względem obfit:áoi i doboru rycin, jzkoteż 
cny, Balon Paryski stsnie świało do konku- 
renoyi z wszelkiemi wydawnictwami tego rodzaju. 

Salon paryski wychodzić będzie 
w dwóch wydaniach, stanowiących 
każde osobną całość z odmiennemi 


rycinami. 


|. Wydanie dwutygodniowe poiskie. 


Każdy numer tego wydania, wychodzącego dwa 
razy na miesiąc, stanowić będzie: 1. Arkusz ry.in, 
wykonanych l odbijanych w Paryżu najnowszych 
ubrań damskich i ich części skład'wych, ubiorów 
dziecinnych, fryzur, tobót rgoznych itp 2. Ryvine 
kolorowana lub kredkowa w*dużym formacio. 3. 
Wielka tablica krojów ułożonych w sposób najpra 

yozniejszy i najnowszy, zamiast którsj dawane bo- 
dą naprzemian kroje natsralnej wielkości, wycinana 
z bibniki. 4. Najmniej arkusz tekstu, zawiersjącego 
opis techuiczny ryciu i rysunków, oraz część H- 
terachą, zostającą pod kierownictwem osobnej 
redekcyi. — Còus tego wydania w Krakowie rocz- 


nie 14 zir., półrocznie 7 złr., kwartalnie złr. 3:75. 
" Æ przessłką poóztową toóriie złr. 14:50, półracznie 


žir. 0:25, keartalnia złr. 3 90. 


I Wydanie kolorow. polsko-frencuskie. 


Każdy numer tezo wydenia, wychodzącego raz 
na miesiąc, stanowić będzie: 1. Wielka rycira ko- 
lotowana, zawierająca kilkanaście do ds: dziestu 
kilku figur. 2 Wielka litogr fowana tablica kro- 
jów, zastósowańych dv figur podanych w rycinie, 
z dodaniem form naturalnej wielkości, wycinavych 
z bibułki, 3. Arkusz tekstu w języku polskim i fran- 
cuskim, zawierający opis rycln i rysunków, kronixg 
mody i gospodarstwo domowe. Nadto dodawane 
będą w różnych formstach wzory fryzur, kapela- 
Rzy, ubrania dziecinne i robótki ręczne. Z począt- 
kiem każdego półrocza wychodzić bgdzie maf- 
wspamialszy mumer sezonowy, 7AWiera 
iscy taką ilość figur, że sam jeden będzie mógł 
słażyć na cały sszon. Cena tego wydania = Kra- 
kowie rocznie 12 złr., półrocznie 6 złr., pojedynczy 
namer sezonowy 2 zir., następne numera oddzielnie 
po 80 6.; z przesyłką pocztową rocznie złr. 12:60, 
pórooznie złr. 6-30, nnmar sezonowy złr. 32), inne 
numer po 90 e. 

Numer sezonowy rozsyłanym bg- 
dzie w rulonach. 

W Salonie Paryskim prowadzoną będzie 
systomatycznio mamka kroja o ile to w piś sie 
czasowem jast możebne, interesem jest zatem ga: 
mych Czytelnisrek prenumerować pismo 
zaraz od początku wychodzenia, czy- 
M od chwili wyjście mimiejszego pro- 
spektu. 

C:na ogłos'eń za wiersz druku petitowy jedno- 
szpaltowy lub jego miejso3 w każdej cdzcyi za każ- 
dcrazowe ogłoszenie 8 © 

 Prenumerować można w Administracgi Salonu 
Paryskiego w Krskowie, ul. Beformacka |. 254 
I. piętro; n wydawsy Ks. Głodzińskiego w War- 
nrawie ul. Miodowa L i wa Lwowie, ul. Halickx 13, 
tudzież we wszystzich księgarniach i urzędach poczt. 

Uprasza się o dokładne i wyrażne 
mapisanie adresu. *2225 3-6) 


Ksawery Głodziński, wydawca. 


Słynnę brzytwy szwajcarskie 
Jaquee Lecoultra w entier. 
1 brzytwa z 1 óstrzem 2 zł., z 1 ostrzem 
w pudełku zł. 2:50, z 2 ostrzami zł. 3-75, 
% 3 ostrz. zł, 4'50, z 4 ostrz. zł. 5, m 5 ostrz: 


_zł, 5:50, z 6 ostrz. zł. 6, z 7 ostrz. zł. 6:50, 


1 pasek wraz z pastą od zł. 1:60 do zł. 2:50. 


_ Jedyny skład oryginalnych w Magaz. bron 


F. J. Doemmera w Krakowie. (1698-20 ) 


40 topoli 


grubych, zdatnych na materyał, jest 
do sprzedania w Rybny. — 


. Wiadomość na miejscu we dworze. 


(2355 2-3) 


La 


na 3 procent 


"odsetek rocznych na 15cie lat (bez 


rocznych spłat) w angielskiej walu- 
cie złotej gotówką, przedewszyst- 
kiem na dobra, od 10,000 funtów 
sterlingów wyżej przez pana R. 
C. Stockingera w Wie- 
dniu, Schottenhof. [2315-2-3] 


WO OE OAZA RARDO ARON 


Do wszystkich mieszkańców Austro-Węgier!! 


CZAS z Czwartku 18 Września 1879. 


Polecono nam następujący telegram rozpowszechnić i treść tego inseratu szanownej Publiczności jak najmocniej polecić. 


Telegram z Paryza. 


Z powodu zupełnego zamknięcia paryskiej wystawy świata, rozwiązaliśmy od dzisiaj generalne zastępstwo, a komitet powziął postanowienie 


WPauu zastępstwo od dzisiaj poruczyć. 


Z powodu wystosowanego polecenia telegraficznego do mnie, zostałem umocowany, wszystkie na tutejszym placu znajdujące się najnowsze oraz 


najwygodniejsze wysiczególnione wyroby całego świata, które na paryską wystawę świata były 
innemi słowami takowe rozdarować, ponieważ tutejsze magazyny jak najprędzej wypróżnione byś muszą 


ły przeznaczone, o połowę cony produkcyi sprzedać, czyli 


(1852-4-6)| kich zakrystyach i domach Matek Feli- 


DAJEMY PRZETO KAŻDEMU MIESZKAŃCOWI AUSTRO-WĘGIER 


wszy 


stko za 


pol 


d a r m o. 


"ZOE 


Rozsyłka codziennie, jak długo zasoby wystarczą, za przesyłką gotówki lub za pobraniem pocztowem. 


Zegarki kieszonkowe 
(ze Szwajcaryi). 
Jako dowód pewnej gwarancyi i najlepszej ja- 
kości, obowiązujemy się publicznie „każden nie kon- 
weniujący zegarek jak najchętniej odebrać, albo 


zamienić. 
SPIS ZEGARKÓW. 


1 sztuka zegarka kieszonkowego anker, najlepszy 
gatunek Washington, z najcięższego niklu i sre- 
bra, o 14tu rubinach, z emaliowanym blatem, 
wskazówką na sekundy, z krzyształowsm szkłem 
dawniej złr. 21, teraz za sztukę 7 zlr. 25 c. ure- 
gulowany na sekundę. 

1 szteka zegarka kieszonkowego cylinder Washing- 
ton, w oprawie z niklu i srebrą, o 8 rubinach, 
zregulowany, wraz z łańcuszkiem, medalionem, 
pudełko aksamitne, dawniej 15 złr. teraz za sztu- 
kę 5 złr. 60 c. $ 

1 sztuka zegarka ankrowego Washington z 13tej 
próby srebra, przez urząd menniczy próbowany, 
o 15 rubi ach, oprócz tego w sposób elektryczny 
złocony i wypróbowany. 'Te zegarki kosztowały 
dawniej 27 złr., teraz za sztukę 11 złr. 40 o. 

1 sztuka zegarka kieszonkowego Washington re- 
montoir z 13ej próby, ze srebra wypróbowanego 
przez urząd menniczy, pód największą gwarancyą 
na sekundę zregulowanego, z werkiem z nikla, 
tak, że ten zegarek nigdy reparacyi niepotrze- 
buje. Ten zegarek kosztował dawniej 35 złr., 
teraz 16 złr. Oprócz tego gratis do każdego ze- 
gark». łańcuszek, złocony medalion, pudełko aksa- 
mitne i kluczyk. z 

1 sztuka zegarka Washington budzik, najlepiej u- 
regul wany i jako zegarek na biórko, dawniej 
12 złr, teraz tylko 4 złr. 80 ct. 

1 stuka zegarka pendułowego Washington, w 
szafkach gotycko-rzeźbionych co 8 dni do ng- 
kręcania na minutę uregulowany, neder piękny 
z tego pewodn nie pówinien brakować w žad- 
nym domu, ponieważ siuży także do ubrania po- 
koju Zegary ta koszt+wały dawniej 35 złr. te- 
raz za sztukę po bajecznie taniej cenie złr. 15: 75. 

BEE” Przy Obstalunikech zegarów pen- 

dułowych, trzebm dać zadatck. 


Towary ze srebra Britania. 
(z Screffield Anglia). - 

- To srebro Britania jest jedynym na osłym świe- 
cie egzystującym metalem, który nawet: po 10 let- 
nism nżyciu tak samo białym pozostaje, jak praw- 
dziwe srebro 13 próby. Gwaranoya jest tego ro- 
dzejn, że my się publicznie obowiązujemy pienią- 
dze zwrócić bez trudności, jeżeli przedmioty te kie- 
dykolwisk by zozerniały lub požółkły. 

12 sztuk prawdziwie angielskich ze srebra Brita- 
nia widelców i nożów wraz z dodatkiem gratis 
do tego potrzebnych łyżek, wszystko to razem 
dawniej 9 złr., teraz tylko 3 złr. 93 ct. 

6 sztuk łyżeczek dö kawy, dawniej 3 złr. teraz 80 c. 

1 sztuka chochli ze srebra Brit. daw. 3 złr teraz 1°20 

1 sztuka chochelki do śmietanzi daw 1:50, ter. 60 o. 

6 sztuk podstawek ze sreb. Brit. daw. 5 złr. ter. 1:75 

6 mtük pod tawak na noże daw. 450, ter. 1:75 

1 onkierniczka ze sreb. Brit. daw. 4 złr. ter. 1:20. 

1 para świeczników z sreb. Beit daw. 3*50 ter. 150. 

1 sztuka dzwonka stołowego ze srebra Britannia 
dawniej 4 złr., terez 1 młr, 42 ot. 

1 stuka na jaja, dawniej 60 ct., teraz 30 ct. 

1 stuka pieprznioski i :olniczki, dawniej 2 złr. 
50 c, teraz tylko 75 ot. 

1 sztuka flaszeczki na oliwę i ocet, dawniej 8 złr. 
teraz tylko 4 złr. 50 ot. 

1 sztuka na zapałki na stół, daw, 3 złr. ter. 95 ot, 


200 tuzinów amerykańskich 


szkarpetek i pończoch 


(Philadelphia w Ameryce), 
na;zdrowsze noszenie, ponieważ chłodzi nogę, i pot 


wciąga, za 6 par po 1 sir. 50 ot., pończochy za 3 
par 1 złr. Te są w jednym kolorze, w nsjmodniej- 
szych barwach, niebieskie, czerwone, siwe, brana: + 


tne, także paskowate. 


wazy 


4860 sztuk 


zimowych chustek do zawienzan 
(1 matka bransoletki brylsntowej tylko 2 złr. 50 ct. 


na ramiona 
z najczyściejszej prawdziwej wełny 
(Edinburkh w wielkiej Britannii.) 


Te potrzebne i niezbędne chustki do zawieszan * 1 ; a 
|i jadiouszek na szyję podwójnie złocony, wyrób 


są z najprzedniejszej wełny Himalaja zrobione; Re 
der módne i pełne guitu i mają tę cudówną wł*- 


snóść: źe są nieprzemakalne, i zimno przez takowe 
nie przechodzi. Chustki te kosztują (za sztukę 1 zł:. 


45 ot. a daw. kosztów. pięciokrótnie. 


8200 tuzinów 
ehustek jedwabnych do nose 
(Neapol w Italii.) 

Chustki te pzzesłane zostały do sprzedania priz 
upadłą fabrykę i kosztowały dawniej 8 złr. a dz 
dajemy jak długó zasób wystarczy, tuzin za 4 z 
Za jedwab gwarantuje się i uprasza się 0 nejry 
lejsze zamówienia, ponieważ takowe w zadziwi 


cy sposób rozsprzedowane zostają, i jako chusti 


na szyję używane być mogą. 


Jeszcze nigdy nie bywalo 200 sztuk 


prawdziwie angiel. plaidów podróżny: 


(London.) 


Te w domu i w podróży niezbędne okrycia zale | 
ca się wszystkim mieszkańcom na prowinoji. Plui-,, * 
dy te tylko wskutek przypadku dostały sio nam na =i 


sprze?aż, są zrobione z najcięższej angielskiej n 


tervi plaidowej Nadzwyczaj wielki í szeroki, do u= ' 


życia jsko kołdra w podróży slbo na łóżka, i po 
latach z powodu swej trwałośni można całą gardi- 
robo zrobić, Cena sklepowa 14 zir. teraz tylko 5'10 


Płaszcze deszczow« 


z kauczuku i paletoty 
(Ameryka) 


Te wyśmienite niezniszczóne płaszcze deszczć vo, | 6? 


zostały wskutek swej dobróci 15 medalami wyszo* 

gólnione i wskutek swego podwójnego uiytku "e 
deszcz jako płaszo, a na pogodę jako nader *'e- 
ganckie paletoty, jedną z najlepszych i z najtza- 
szych sukien. Te podwójne suknie kosztowały daw- 


telko 2 złr. 
wa kulczyków brylantowyc: z jedną lub dwo- 
, kroplami oprawa srebrna 2 złr. 59 ot. 

'nka broszy z brillantem z więcej jak 20 ka- 
mami 2 złr. 50 ot. i 
eiuka ża brylantowego na szyi najmiłsz 
kestałt tylko 2 Się g = 7 


k sztuka pierścionka z brylantem najnowszy fason 


r zwyczaj łudząca. 


1 sztùka Diademu brtylant"wego albe obręczy na 


ł sy tylko 2 złr. 56 ct. 
sca szpilek brylantowych na głowę 2 złr. 50 ot. 


ielikatn. wenecki, daw. 10 zir., ter. 2:50. 
juszek do zegarka podwójnie złócony, dawniej 
r., teraz 1 złr. 50 ot. 


Raz tylko w życiu 


MA 
raedmioty z pianki morskiej 
(Wiedeń i Rula). 

Dvie z najznaezniejsiych fabryk w Wiednia i 

oliandyi upadły, dla tego każden zgłaszający się 

» towary 5 razy taniej dostanie. 

) setuk prawdziwych cygarniczek z pianki morskiej 
z prawdziwym bursztynem, figurami i rzeźbą, 
dawniej za sztukę 2 złr., teraz wszystkie 3 eztu- 
kl tylko 1 złr. 50 ot. 

1 stuka sztucznej fajki z morskiej pianki z oku- 

er zo srebra chińskiego dawniej 5 złr., teraz 

sztukę 1 złr. 20 ct. 

| sutoką imitacyjnej cygarniczki z bursztynu, na 
sygara i cygareta, w pudełku aksamitnem daw. 
5 dr., ter. za sztukę 1 złr. 20 ot. wraz z pudełk. 

| ataka fajki z eybuchem, prawdziwy turecki cy- 
buch, neder przyjemny i elegancki, dawniej 4 złr., 

1% za sztukę 1 złr. 50 ot. 
izy rozchodzą wig bardzo szybko, dlatego przy 

'hsżalankach uprasza sie o rychłe zamówienia. 


1 wcze 


"eskie i damskie koszule 
(Rumburg w Czechach.) 

wieka najdslikatuiejszej koszuli męskiej z naj- 

levezego szirtingu tylko 1 złr. 85 ot. 

szóvka koszuli męskiej Oxford poczwórna z 2 

ko ierzykami tylko 1 złr. 70 ot. 

1 «toka białej kamizelki balowej z piki bardzo e- 
lev nskiej, dawniej 7 złr., ter. tylko 3 złr. 50 ot. 

1 szuaka koszuli Imperial z Shirtingu, z gładkim 
albo wstawianym przodem tylko 1 złr. 70 ot. 


niej 14 vlr., a teraz sprzedają się po bajecznie ta- 1 sztuka majtek z czystego płótna, nieznoszone 


nich cenach 8 złr. 30 ot. Nikt niech niecpuści su- 


tylko 1 złr. 70 ot. 


inig tę nabyć, a to tem więcej, że na kaźdą wiel- 1 suknia balowa w celu wydzielenia potu, nie- 


kość można sobie wybrać. 


4000 tuzinów framcuskich 


ohusłek do nosa batystowych 
(Pa ryż.) 
wszystkie obrąbione i sortowanemi rąbkami pó ba- 
jecz, taniej cenie 1 złr. za tuzin, daw. 4 złr. 50 e. 


Do wielkiego zwiedzenia najdslikatniej imitowane. 
ozdób Brillant (Brylanty) 
(Amsterdam i Brazylia.) 


Te na cały świat sławne ozdoby, które przez 
wszystkich znawoów szt”ki świata, jako za najwię: 


cej udałe uznane zostały, i oo dotychczas nigdy | 
jewzcze nie było wytworzone, które wskutek swego | 


szlifowania na tó jest przeznaczone. ażeby niosły- 
obane k:pitały z tego rodzaju prawdziwych ozdób 
wjzwolić, gdyż żaden jubiler świata nie jest w sta- 
nie te imitacyjne brillanty od prawdziwych roz- 
różróżnić. Wszystkie ozdoby są w oprawie podwój- 
nie złóconej. 


zbędna dla każdego tańcu 1 złr. 20 ot 

6 par manszetów Imperial poszósstne, najnowszy 
fason, dla panów, 6 par, tylko 1 złr. 80 ot. 

1 sztuka koszuli damskiej z haftowanemi wstawka- 

"mi, najnowszy szyrtyng, okazała 1 złr. 80 ot. 

1 sztuka nocnego gorsetu ubranego, długiego i 
haftowanego 1 złr. 70 ot. 

1 sztuka spódnicy okazałej z ubraniem plisy 1 
zir, 70 ct 

1 sztuke majtek damskich z haftem cieźkim 1:70, 

6 psr flanelowzch Bzkarpetek zimowych wazystkie 
6 par 1 złr. 70 ot. 


6 par pończoch damskich, wszystkie 6 par 170. 


|] sztuka kaftanika futrzanego dla panów i pań 


zimowego 1 złr. 70 ct. 

Wszystkie przedmioty bielizny, są także po tej 
samej cenie, także Ż najlepszego sznurowego bar- 
ohsnu do dortenia jakoteż i inne gatunki bielizny, 
które są zrobione z najlepszego fabrykatu i daw- 


niej 4 razy tyle kosztowały. 


Przy obstalunkach, dontatecznem jest szerokość 


szyi wedle centymetru obliczóna. 


Jeszcze raz polecamy szanownym czytelnikom to dobrą raz w życiu zdarzającą się sposobność, aby obstalunki prędko i w wielkiej ilości nade- 
slano, ażeby każdy mógł być zadowelonym, gdyż po pierwszem ogłoszeniu anonen nadsr wiele się sprzeda. 


A FRATSS. Stłed główny, febrykaty mdustryjne Rothenthurmstr. vis-a-vis aregbiskapiego pałacu w WIEDNIU 
TEE T O OE 


Wody mineralne i naturalne. 


Administracya: w PARYZU, 22, Boul. Montmartre. 
GCRANDE-CGRILLE. Choroby lymfa- 
tyczne, organów trawienia, zatory, wątroby i 
fledziony, kamienia itd. (1741-17-22) 
HOPITAL. Choroby organów trawienia, 
ociężałość żołądka, upośledzone trawienie, brak 
apetytu, boleści żołądka. 

CHLIESWNNS. Choroby krzyża, pęcherza, 
zwiru w moczu, podagry, cukrzycy (diabetis), 
wydzielania białka w moczu. 

HAUWEMBIWIE. Choroby a, pęcherza, 
zwiru w moczu, dna, cukrzycy i białka w moczu. 

kądąć mależy, aby mazwisko 
dia zmajdewałe się ma kapslach. 

Dostać można w Krakowie w aptece A> J. Trau- 
czyńnkiego, w aptece W. Redyka pod Barankiem 
i u pp. J. Wentzi, 8. Feintuch, W. Goldwasser 


i Józef Goldwasser. 
Ta 


Najwyższe uznanie 1879. 


Złoty medal, Paryż 1878. 


| KĄPIELE GLEICHENBERG 


w Styryl 
stacya Feldbach węg. kolei Zachodniej. 
Rozpoczęcie 
ug" kuracyi winosronowej E 
y dnia 5 września. 
Ciepłe kąpiele, kuracye zimną wodą, wziewania igliwiowe, rozproszko- 
wanie solanki źródłowej: 


Tanie comy mieszkań i restauracyi. © 
O możliwą wygodę i rozrywki postarano się. 


(2270-9-10) 


Dyrekoyć. 


ces. król. 


£olej galicyjska 


Nr. 6519. 


uprzyw. 


Karola Ludwika. 


(2388) 


Obwieszczenie. 


W L dodatku do taryfy specyalnej zbożowej z dnia 1go grudnia 1877 r. 
mającym ważność od dnia 1Ogo lipca b. r. dla ruchu handlowego rumuńsko- 
galicyjsko-szwajearskiego, należy na stronnicy 8 w taryfie B pozycye frachtowe 

Tarnów - Gienewa transit na franków 7.270 
i Złoczów-Gtenewa „, > s 
za 100 kilogramów sprostować. 


Wiedeń, dnia 12go września 1879 r. 
Generalna Dyrekcya. 


8470 


ARM 


Wyszło z druku nowe wydanie 
książki 
Miesiac Czerwiec 

Nabożeństwo do Najśw, 


SERCA JEZUSOWEGO. 


Dostać go można w zakrystyi kościoła 
Sióstr Wizytek w Krakowie i we wszyst- 


cyanek. (2086-3-3) 
NAKŁADEM 
E. Klimka w Bielsku 
wyszła 


Mapa królestwa Galicji 


do nauk z poglądu, podręcznik dla uczniów 
szkół pospolitych i wydziałowych, na tłach 
dwóch zlewów morskich, z nowem dokład- 
nem oznaczeniem etnografii kraju, 
przez 
Edwarda Klimka, 
na podstawie ogólnie używanej i poleconej 
mapy Ściennej 4. Latinika. 


SKŁAD GŁÓWNY W KSIĘGARNI 
I SKŁADZIE NUT MUZYCZNYCH 


S.A. drzyżanowskiego w Krakowie 


Cena 60 ent. (2234 5-5) 
Ogłoszenie licytacyi. 
L 577. ż 12255 2-8 


Na mocy upoważnienia Wys. Wy- 
działu krajowego z dnia 29 sierpnia 
1879 r. N. 33287, Komitet admini- 
stracyjny Szpitala Ś. Łazarza rozpi- 
suje licytacyą na dostawę w czasie 
od 1 stycznia do 31 grudnia 1880 r. 
surowych artykułów dla Szpitala te- 
goż w nastepujących osobnych gru- 
pach z wymienieniem prawdopodo- 
bnie w ciągu roku potrzebnej ilości 
z każdego artykułu: 


a) mięsa wołowego około ko 26,000 


cielęciny wa: „01,000 
skopowiny (ear a a AOOO 
polędwicy MAR 800 
kości : s, «3,000 
b) smalcu ` . REŻ 600 
słoniny | sa, E900 


wędliny i wieprzowiny ,„ 300 

c) mąki pszennej Nr. 1. „ 1,100 
A, $ Nr2, 005200 
s 4 Ne. 2, >,5 0,200 

x 5 Nr. 4. „ 11,000 

s as Nr. (Bio 22,500 

„ Żytniej Nr. 2. „ 30,200 

7 o Ne 8 21023800 
kaszy jęczm. śred. i drob.„ 3,200 

„ perłowej około „ 3,000 


„ tatarczanej „ y 
„ . jaglanej » o» 


„  częstochow. „ „ 1,000 

„ pszennej % 4 600 

d) wina białego „ litr. 5,000 
„ czerwonego ;, 1,000 
octu Pep? 350 
e) słomy „ ko 20,000 
owsa „ hektol. 60 


Licytacya za pośrednictwem ofert 
pisemnych zaopatrzonych stemplową 
marką na 50 c., odbędzie się w kan- 
eelaryi Dyrekeyi Szpitala dnia 29 
września 1879 r. od godziny 
10 zrana aż do 12 w południe. 

Oferent winien zadeklarować, któ- 


Skład fortepianów pani Gabryelskiej 


zaopatrzony w doborowe, świeżo nadeszłe 
instrumenta, poleca się Szan. Publiczności. 
Utrzymuje także Biuro umieszczeń nauczy- 


cielek i bon. Kraków, ulica Bracka L. 157. 
(2217-6-6) 


Do tandiu pod frma P. J. Wolańskieg 


potrzebny jest praktykant zamiejsco- 
wy, mający lat 15. ; (2229-7-7) 


Salon mód J. Figlowej w Krakowie 


przy ul. Grodzkiej Nr. 86, gdzie cukiernia 

Masłowskiego, poleca kapelusze jesienne 

w nowych fasonach i pracownię sukien 

damskich, które wykonywa gust. i szybko. 
(2362-23) 


WW Powóz i 


warszawski, lekki, mocny, świeżo odno- 
wiony, z świadectwem na przejazd do 
Królestwa, jest zaraz -do sprzedania. — 
Bliższej wiadomości udzieli Biuro komiso- 
we Wł. Jaworskiego w Krakowie przy 
ulicy Szpitalnej pod L. 388, 


Zupełna wyprzedaż 
EBLE 


po Gonach znacznie zniżonych 
W MAGAZYNIE (2093-7-8) 


Spółki Stolarzy 
w Krakowie przy ul. Mikołajskiej Nr. 450. 


Dwóch praktykantów 


do jednego z pierwszych handli korzen- 
nych, znajdzie natychmiast pomieszczenie. 
Zgłaszania przyjmuje Biuro informacyjne 
Wgo Karola Wolańskiego w Krakowie 
Plac Franciszkański Nr. 143. (2361-2-2) 


A.W .P28 


„TEPEE EET TY YET A 


Skład Futer 


Fr. Chęcińskiego 


Plac WW. Świętych, obok Magistratu, | 


Nr. 143 w Krakowie. 
Polecam Szan. Publiczności tenże skład 
dobrze zaopatrzony we Futra damskie i 
męskie podróżne i miejskie, Kołnierze, 
Zarękawki i Czapki, najgustowniejszego 
fasonu i najświeższej mody. — Zarazem 
można dostać skórek futrzanych pojedyn- 

ezych po cenach umiarkowanych. 
, Przyjmuję wszelkie obstalunki przera- 
biania futer, które uskuteczniam najsta- 
ranniej i najpunktualniej, przez co zjedna- 
łem sobie ogólne zaufanie; mem zadaniem 
jest i nadal w ten sposób postępować i naj- 
rzetelniej każdego obsłużyć. (2202-4-10) 


KRAKOWSKA 


fabryka oykoryi 


poleca PP. Handlującym swoje wy- 
roby, odznaczające się tak dobrocią, 
jakoteż i umiarkowaną ceną. Zamó- 
wienia i wszelkie korespondencye 
przyjmuje Dom Zleceń L. 
Trzetrzewińskiego w Kra- 


DŘ 


z oranżerya i inspektami 


rą grupę artykułów, lub że wszystkie|jest do wydzierżawienia zdolnemu 


artykuły żywności wyż wymienione 
ma zamiar dostarczać, a oferty mają 
opiewać na ceny stałe lub targowe. 

Nadto oferta obejmować winna, iż 
oferent warunki do licytacyi czytał 
i takowe dotrzymać obowiązuje się. 

Wreszcie do oferty dołączone być 
mają, jako wadyum, kwoty nastę- 
pujące: 


do artykułów w grupie a) złr. 1,800 
)| » 39 » n b 9 200 
» n „ -n 0) „ 1300 
» n » CU d) » 350 
» n U n e) » 80 
a na wszystkie grupy „» 3,730 


Bliższe warunki dostaw odczytane 
być mogą każdego dnia w godzinach 
urzędowych w kancelaryi Dyrekcyi 
Szpitala S. -Łazarza. 


Kraków d. 9 września 1879 r. 


Z Komitetu administracyjnego 
Szpitala S. Łazarza. 


EEREN 
Balsam Votoriniego 


Znany ten środek Szanownéj Publiczno- 
ści od lat 70, okazał się ostatniemi czasy 
jako niezawodny w cholerze. Łyżeczka tego 
balsamu użyta, uśmierza kurcze żołądka 
koi słabości nerwowe, reumatyzmowe, ból 
zębów — powstrymuje wymioty i rozwol- 
nienie, a przykładany rany goi. 

W Krakowie dostanie prawdziwego 
flaszkę po 1 złr. 50 cent. u pp. aptekarzy 
Wiktora Redyka „PÓD BARAN- 
KIEM“, K. Wiszniewskiego pod „Gwiazdą* 
i F. Sobierajskiego „pod Słońcem*, jak ró- 
wnież w handln p. Janigi. (854-11-) 


ogrodnikowi. — Bliższej wiadomości 
udzieli zarządca pałacu Barona Pu- 
szeta przy ul. Starowiślnej pod 
Nr. 119 w Krakowie. (2250-3-3) 


TOWARY GUZ0OWE 


wszelkiego rodzaju 
rozeyła za zalicwką (1768 65-) 
J. N. Schmeidler, fabryka gumy 
w Wiedniu, Neubau, Stifigasse Nr.19. . 


Herm. Gust. Schwabe 
w Hamburgu. 


Wielki skład starych worków. 


[2339-2-32] 


jeszcze w ruchu do widzenia, składający 
sie z belgijskiej machiny parowej o sile 
22 koni wraz z kotłem najlepszej konstru- 
kcyi, żelaznej wielkiej piły i dużej angiel- 
skiej piły cyrkularnej ze samokierowni- 
ctwem i 3 innemi piłami cyrkularnemi wraz 
z przenośniami, rzemieniami, piłami i wszel- 
kiemi dodatkami, następnie z szlifierni, toka- 
rni, kompletnego warsztatu kowalskiego i 
ślusarskiego, jest tanio do sprzedania. Tar- 
tak parowy Berleszów, *, godziny 
od stacyi kolejowej Wybranowki (ko- 
lei Lwowsko-Czerniowieckiej). (2187-4-7) 


WAŻNA KSIĄŻKA. - 
Heber Lahmae, Buchhandlg., 7iem, 
I., Herrengasse 6: | RACIB 
Rudyżalmy środek ma 


HEMOROIDY 


i na chroBiczny katar żołądka. Druga poprā- 
wna edycya. NB. bex lekarstwa, czy- 
aty, maturalny srode. Cua tylko 
(2103-4 20) 


90 cent., z przesyłką 1 złr. 


(23043) 


TES E N N, ' 


AG Ari ZEN: 
KOJ, GR OE (ATA SE Aa yt r, 


[2261-3-3] 


Sobiegtaw Samson Barczewski 


właściciel dóbr ziemskich na Podolu 
I rosyjskiem i w Galicji, 

po krótkiej i ciężkiej słabości, opatrzony Św. 
Sakramentami, przeżywszy lat 49, umarł d. 
20 sierpnia 1879 r. w Franzensbadzie, zkąd 
zwł ki przewiezione zostały do'Lwowa i tam- 
że złoż ne na d. 27 sierpnia 1879 r. w grobie 

familijnym do wiecznego spoczynku. 


W głębokim smutku pogrążone rodzeństwo, 

brat i siostra zmarłego, zawiadamiają wszyst- 

kich Przyjaciół i Znajomych zmarłego o tej 
bolesnej i niepowetoranej stracie. 


 MEMZERZZCONYCZ OPT E 
KSIĘGARNIA 
G. Gebethnera I Spółki 


w Krakowie 


wydała własnym nakładem nowe dzieło 
pod tytułem: 


Kazania niedzielne i świętalne 
X. Wł. Wierciszewskiego. 
kaznodziei Katedry Krakowskiej. 


80, str. 387. Cena złr. 250. 
- 128911-3] 


Konkurs 
[2390-1-3] 


Celem prowizorycznego obsadze- 
nia posady inspektora poli- 
cyi z roczną płacą 300 złr. w. a 
rozpisuje się niniejszem konkurs do 
25 września 1879 r. 

Ubiegający się o tę posadę mają 
podania swoje dowodami odpowied- 
nich zdolności zaopatrzone, wnieść 
w przeciągu powyższego terminu na 


Nr. 1005. 


ręce podpisanej Ziwierzchności gmin. 


Z urzędu gininnego miasta 
Zywiec 
dnia 10 września 1879 r. 
« A Burmistrz: Lud, Dubowski. 


SOANA S CEL tY. 
)owioszczemie. 
L. 2127. ED ote (2260; 


PRD | 

Celem dostarczania żywności dla 
zdrowych i chorych więźniów kosz- 
tem skarbu w domu kary w Wiśni- 
czu utrzymywanych, tudzież chleba 
dla straży zakładowej na rok 1880, 
rozpisuje się licytacya minuendo na 
drodze ofert pisemnych z tym dodat- 
kiem, że jeżeliby zawarta umowa z 
kontrahentem na rok 1880 do końca 
sierpnia z jednej lub z drugiej stro- 
ny wypowiedzianą nie została, mil- 
cząco na rok następny potwierdza 
się, eo także do każdego następnego 
roku w przyszłości odnosić się bę- 
dzie. 

Ubiegający się o to przedsiębior- 
stwo winni złożyć do kasy e. k. Dy- 
rekcyi zakładu karnegó w Wiśniczu 
tytułem kaucyi kwotę 4000 złr. w. a. 
w gotówce lub w obligacyach pań- 
stwa, albo funduszach publicznych 
według kursu z dnia złożenie po- 
przedzającego, nadto winni wnieść 
opieczętowane pisemne oferty, zao- 
patrzone świadectwem . moralności i 
stanu majątku, oraz potwierdzeniem, 
że oferent do tego przedsiębiorstwa 
zdolność posiada, w e. k. Dyrekcyi 
zakładu karnego w Wiśniczu do 13 
października 1879 r. do godziny 12 
zrana. | 

Oferty według formularza w Dy- 
rekcyi zakładu karnego w Wiśniczu 
przejrzeć się mającego sporządzone, 
przez ofiarującego własnoręcznie pi- 
sane i podpisane, albo przynajmniej 
własnoręczny dodpis imienia i na- 
zwiska i dokładne oznaczenie miej- 
sca zamieszkania, daléj wyrażenie 


żądanćj ceny w cyfrach i. słowach, | 


nareszcie deklaracyę zawierać muszą, 
iż ofiarujący po przejrzeniu warun- 
ków kontraktu i toku rozprawy, 
tymże warunkom bezwarunkowo się 
poddaje. * 

Oferty nie mogą w sobie zawie- 
rać żadnego warunku, ani jakiego- 
kolwiek zastrzeżenia ze strony ofia- 
rującego. 

Na oferty niedokładne lub niezao- 
patrzone kaucyą, albo zawierające 
inny jaki warunek lub zastrzeżenie, 
tudzież na oferty wniesione po upły- 
wie wyż zakreślonego terminu, ża- 
den wzgląd miany nie bedzie. 

Każdego ofiarującego kaucya bę- 
dzie odpowiedzialną aż do decyzyi 
na piśmie doręczyć. się mającej co 
do przyjęcia lub nieprzyjęcia. oferty 
jego; celem podniesienia kaucyi przez 
te osoby, których oferty oddalone zo- 
staną, doręczona im będzie asygna* 
cya do kasy Dyrekcyi zakładu kar- 
nego w Wiśniczu. z mit, 

Kraków dnia 11 września:1879 r. 

Nalepa. 


|kę chrztu, świadectwo szkolne z osta- 


gą do sprzedania w krótkim czasie roz= 

maite meble, fortepian, oraz 

sprzęty gospodarskie za przystę- 

pną cenę. Oglądać można od godz. 10ej 

rano do 5ej popołudniu. Ulica Batorego 

Nr. 160, dom Czetwertyńskiego, I. piętro. 
(2380-1-5) 


Ja Feliks Witebski 


zawiadamiam Wielm. Eleonorę 
Czarniecka, że pozostaję w 
Węgrzech, w wiosce Haraszti, przy 
Peszcie i pracuję w zawodzie ze- 
garmistrzowskim. (2374) 


SZ * 


W celu obsadzenia dwóch stypen- 
dyów po 150 złr. rocznie z fundacyi 
$. p. Kaspra Zubowskiego, rozpisuje 
się niniejszem konkurs z terminem 
do dnia 31 pażdziernika 1879 roku. 

Ubiegać się mogą o te stypendya 
ubodzy a pilni i odznaczający się 
uczniowie szkół krakowskich ludo- 
wych, realnych, technicznych, oraz 
uczniowie wydziału medycznego i 
filozoficznego uniwersytetu Jagielloń- 
skiego, urodzeni z rodziców włościan 
starostwa krakowskiego lub miesz- 
czan krakowskich. 

Pierwszeństwo jednak przed wszyst- 
kiemi mają potomkowie męzcy Wła- 
dysława Zubowskiego z Fwendorfu 
w Królestwie Polskiem, gdyby z nich 
który do szkół krakowskich uczęsz- 
czał. 

Podania wnieść należy w oznaczo- 
nym terminie do Prezydenta miastą 
Krakowa za pośrednictwem dyrekcyi 
szkół a względnie Senatu akademi- 
ckiego i załączyć do takowych metry- 


tniego półrocza a względnie ostatnie- 
go egzaminu, tudzież świadectwo 
ubóstwa przez przynaleźną gminę wy- 
dane. (2256-1-3) 
Kraków dnia 30 sierpnia 1879. r. 

; Prezydent miasta. 


w Jasielskim, 100 morg. 
dobrej gleby, 78 m. lasu, 


Folwark 


Z powodu wyjazduj$**O>o'or>000G0$ 


Wyszła z druku odbitka z „Czasu 


Asfalt. 
poo | 
ment derzewiny : 
pokrycia 
Łupek 
P ue dachowe, 


nia podłó 


Posadzki marmurowe | p koiiolao 


mezsjkowe 
Pogadzki stcingutówe 

meozajkewe ; 
Posadzki z drewnianych płyt, 


szym gatunku, 
Wykłada podłogi wyż wymienionemi płytami 
montowania — plany, 
Cenniki przesyła na ądanie darmo. 


życiorysów posłów naszych do Rady Państwa 


Reprezentacpa kraju naszego w Radzie państwa 
1879 r. 


Kraków 1879 r., w 8ce, stron 243. 
Książka ta odbita tylko w 200 egzemplarzach, sprzedaje się 
wyłącznie w Administracyi „Czasu“ po 2 złr. za egzemplarz. 


wuiry Steingatowe w najlep |! 


Agencya i skład wszelkich artykułów budowlanych 


NE. Zieleniewski inżynier w Krakowie 
przy ulicy Krowoderskiej pod L. 167, 
dosiarcra po najumiarkowańszych cenach fabzycznych : 
, HRury cementowe; 
mury želazne, 
|żałuzye stalowe samozwijające się, 
Ozdoby i figury z terrakoty də 0- 
grodów, domów, kościołów :itd., - 
Posadzki cdmentewe )do wykłada | Pieco saskić porcelanowe, 


szelkie edlewy żelazne bu» 
asę platynową przeciw wilgoci. 
y wedeciągewe. | 
szelkie inne artykuły w zakres budow- 
ictwa wchodzące. 

pokrycia dachów — wykonywa wszelkie 
unki, kosztorysy. 


| 


Cjosety. pisonry, i wazelkie przyrzę- 


(1706 12-18) 


Ed. Lac 


Fabrykant wyrobów z ehińskiege srebra I Alpaki 
jedyny dostawca wszystkich kołowych rełebną AS 


poleca w najlepszym gatunku wszelkie przedmioty z chiń- 
skiege. srebra i 
łowe, cukiernice, lichtarze i żyran 
sitka do herbaty, maselniczki 


w Rynku głównym pod Nr. 51. 


kner w Wiedniu | 


PTSD KWKSZE 


mianowicie: 'nakrycia sto- 
yrandole, tace, czajniki, etagery, 
iczki it. p. pe cenach fabry- 
eznych. 


SZER 


Używane, zaopatrzone mojem imieniem, przyjmuje się 

za W, ceny zakupnój., |. i 

5 E Skład dla 
gazynie broni F. ©. DE 


icyi i Księstwa Krakowskiego w Ma-. 
NEPAERA. w MMrakewie. 
(1699-38! 


zrobiony 


E. Scheringa esencya pepsynowa 
i à , i według Dr. Oskara Eiebkreicha, prefosera farmakologi 
jest do sprzedania. Bliższa wiadomość pod | przy umtwersytćcie beriińskim. Przewlekłe "tindńości trawienia, powolne: 


jacy mamin 


adr. W. Żymirski, Ropczyce. (2379-1-6) | trawienie, palenie w żołądku, zafdegmienie żołądka, skutki zbytniego używania spirytuo- 


prawdziwe wiedeńskie kuracyjne, ró- 
wnież węgierskie w najlepszych ga- 
tunkach, już dostatecznie słodkie, 
otrzymuje codzienie w świeżych 
przesyłkach handel Edwarda 
Fuchsa w Krakowie. Zamó- 
wienia zamiejscowe odwrotnie usku- 
teczniane będą. (2393-1-6) 


Kamienica w Dreźnie 
w ślieznem położeniu, w angielskiej połaci, 
jest do zamiany na majątek ziemski w 
Austryi-Węgrzech. — Zapytania pod lit. 
A. L. przyjmuje Rudolf Mosse w 
Wiedniu. (2343-1-3) 


CHMIEL t. r. 


zakupuję w większych 'i mniejszych par- 
tyach. O nadesłanie ofert wraz z próbkami 
upraszam łaskawie franco pod adresem: 
Dom handlowy Aleksandra Stefańskiego 
w Jaśle. (2299-3-4) 


pjênmich 
Schwäche- 


Zustóande ,- namentlich durch -die zer- 
riitterden Folgen geheimer 
Nugondsiinden, Ausschwe'fum- 
gem ete. hervorgerufen, dauernd und 
sicher zu besoitigen, zeigt alleia dzs ke- 
roits in 77 Anflagen erchienene Buch: 


Dr. Retau's 


Selbstbewahrung. 
Mit 27 Abbitd. Freis 2 fl ; 
Zu beziehen ist dasselbe darch G. Pä- 
nicke’s Schulbuchhandlung ii 
Leipzigs sowie durch jade Bochhdi- 
dlung. In Hiraksu vorriithiginder 
Buchhandlung vom J. M. Mim- 
„melblau. (2184. 2 10) 


OOF 
S 


Ważne dla pp. majstrów 
krawieckich, 


Panowie majstrowie krawieccy życzący 
mięć obfity wybór wzorów najświeższych 
i najmodniejszych materyj z wełny owczej 


(MR ubrania męskie i dzigcjmm 
zechcą podać swój. adres: An die Tuch- 


Graz (Steiermark): |.» 


Wzory przesyła się bezpłatnie, następne 


zamówienia zaś wykonywa punktualnie za 


zaliczką należytości. 5 —(9019-5-8) 
Ceny bardzo tanie. 


Czcionkami Drukarni „CZASU.* 


___ oiu 
"BOŻY (SZ 


handlung von Joh: Giinzberg in 


zów i t. d. usunięte będą w krótkim czasie pr ten przyjemnie smakujący płyn. Cena 


Scheringa Zielona apteka 


flaszki 2 marki. 


w Berlinie N. Chaussee-Str. 19 (Wittich & Benkendorf). 


Skład u aptekarza KK. Wiszniewskiego w Krakewie. 


(1749-17-) 


kk bielizny 
stołowej, reczn 


m 


ną i tanią obsługę. 


składzie. 


| M. Beyera & Comp., 


e= VAINE DLA OSCLĘDNYCH PAK.: 
Skład fabryczny płócien i bielizny z Wiednia. 


w Krakowie przy ulicy św. Jana poleca śwój wielki asor- 
towany zapas wszelkich gatunków . se: 
ZR i damskiej, bielizny 
ów, chustek do nosa, Szy” 
tonów, kołtnierzyków, mankietów, <A 
po nadzwyczaj tanich, zmiżomych cenach fabry- 
czmych. Dobra opinia, której od niedawna nasze wyroby 
tutaj używają, uwalnia nas od wszelkiego dalszego wychwalania 
tychże; nadmieniamy tylko, że wszelki u nas zakupiony a nie- 
odpowiedni towar nietylko będzie wymienionym, ale na żądanfe 
zwróconą będzie zapłacona kwota. To przez nas, dobrowolnie 
przyjęte zobowiązanie ręczy dla każdego kupującego sumien= 


Ceny są ściślę stałe. 
Kompletne wyprawy slubne są zawsze na 


| Wchód do składu fabrycznego płócien i bielizny od Ryn- 
ku w vlicę św. Jana, drugi sklep. 
; C. k. uprzywilejowany 


połysk de bielizny 
fabryki bielizny w Wiedniu, Spiegelgasse 11, 
w Tryeście, Corso 607/3. 

„Pół łyżki stołowej tej substancyi domieszansj do przyrządzenego ciepłego kroch- 
malu i z nim dóbrze roztartej, wystarcza tylko do nadania pół tuzina koszul połysku 
właściwego nowej biciiźnie, zle także do utrzymania przez dłaższy czes lśniącej białości. 
Tkasiny bawełniane wyglądają jak najdelikatniejrze płótno. Cėna pudełka 35 cnt. 


GEO, SD ARATA 


<A 
<A 


(2022-9-) 


Wajm 


ne urządzenie. 


gnien płaci się rszem 1 zir. 


Dle wyjsś ienia podajemy, że każda 
wygranych BAB" 2.00 SE wypada, 


8 dni przed każdem pojedynczem ciągnieniem przesłane b 
grupy bez żadnego wynagredz=nia OPŁATNIE. Po 
spos |bność do wygrania NA WSZELKIE WYPADEK. 


aa I! Atramenty do pomnażania! og 


dla HEKTOGRAFÓW, CHROMOGRAFÓW i t. d. i t. d. we wszystkich kolurach, BARDZO LEKKO 
z pióra płynące i o 50%, SILNIEJSZE od wsze'kich dstychczasowych takich atramentów, flaszeczka 
25 cmt., czarn. po 40 cnt., wyrabia jako SZCZEGÓLNOŚĆ i dostarcza ZA PORĘCZENIEM 

chem. techn. pracowaie w Wiedniu, IV. Schafforgasse 21. 
Hurtownikom bardzo znaczny rabat. mg 


(2413-1-2) 


2 ee 
owsze odkrycie! 
Celem umo:liwienia wszystkim szan. uczestcikom ©. Ks małej loteryi szczęśliwej wy-| 
granej, widzi się podpisana kancelacyą wskutek ogóźnego życzenia soowodowaną, zaprowadzić nastop- 
g ; 


Otwarcie sabskryboyi, * 


na PIĘĆ grup, do pięciu ciągnień, Ltóre na dowolne miejsca 
Na każds pojedyncze o ągnienie wydanych będzie pięć rządków 


| Si 


fe|uprasza się. 
* || Fabryka parowa; mąki kościatej i podium 


Mtyjakiej pod Nr. 34. (2298-2-2) 


SALON MÓW 
I PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH 


JÓZEFINY ZAWISTOWSKIEJ 


Kraków, Rynek 46, I p. 
poleca na sezon jesienny wielki wybór 
'kapeluszy paryskich i wiedeńskich po 
cenach od 3 złr. i wyżej. — Obstalunki 
wykonywują się w 24 godz. (2219 7-) E 


Uy g Bi 


warzyszenią Nauczycielek 


w Brakowie 
zawiadamia, iż utrzymują za pozwole- 
niem władz Biuro umieszczeń nauczycie- 
lek, Æ> potrzebuje osoby do kierowania 
temże biurem, któraby dawała zupelną 
rękojmię sumiennego i fachowego prowa- 
dzenia tegoż. Osoby pragnące się obo- 
wiązków tych podjąć, zechcą wnieść po- 
dania najdalej do d. 20go września r. b. 
do wydziału Stowarzyszenia na ręce se- 


kretarki, u której przejrzeć także można | * 


warunki, pod jakiemi Wydział odda kie- 
rownietwo biura umieszczeń. (2302-3-3) 
Antonina Zubrzycka, prezesowa. 
F. Rylska, sekretarka, 
ulica Karmelicka Nr. 40. 


KASY 
ogniotrwaie 
Fryderyka Wiesego 
nabyć można w Krakowie jedynie 
w Agenoyi dla Rolników 


S. Mikuckiego 


w Rynku gł. pod Nr. 28. 
1702,31- 


E w średnim wieku, poszu- 
Ag r ónom kuje posady rządcy; wra- 


zie potrzeby może złożyć kaucyę. — Adres: 


4. C. hotel Pollera w Krakowie. (2318-3-3) 


uczęszczających do 


2-0 chłopców szkół w B elsku, 


męże być przyjętych u Franciszka Pien- 
toka o k. urzędnika cechowniczego w Biel:ku, 
Brauhsusgasse Nr. 6. (2352-3 3) 


Parowamą 
w najlepszym gatunku, z zaręczeniem 
31/, do 40%, azotu i 21 do 230/, kwasu 
fosforowego, odznaczoną na wystawie 
Warszawskiej 1874 r. dyplomem 
uznania, nabyć można albo u pod- 
pisanych, lub w Agemcyi dla 
Belników S$. Wiikuckiego 
w Krakowie. 

© wczesne zamówienia 

(1907-14-24) 


B. Sctónberą 6 Fränkel 


przy ulicy Mostowej pod Nr. 353/4. 


| W Poznaniu 
skład futer od 50 lat w jed- 


nej ręce istnieją- 


$ icy i z wielkiem powodzeniem prowadzony, 


jest wskutek interesów familijnych pod 
korzystnemi warunkami zaraz do na- 
bycia. 
Bliższych informacyj udzieli Agent dóbr 
M. Włlazłowski w Poznaniu przy ulicy 


RÓD 500 złr. SDA 


zapłacę temu, który przy użyciu 
Kothego wody do ust 


faszeczka 40 ct. kiedykolwiek znów bólu 


zębów dostanie, lub któremu z ust cuchnąć 
będzie. Opakowanie 12 e. oddzielnie. Joh. 
Georg Kothe, Hoflieferant, Wien, II. Tabor- 
strasse 9, I Stock. W Tarnowie na skła- 


s | dzie u J. Stretsenberga, na placu Kazim W. 


(2174-4-) 


2 lokomobile 


o sile 10 koni, Claytona i Schuttlewortha, 


z zupełnie nowo naprawione, są natychmiast 
EQ | tanio do sprzedania w tartaku paro- 


wym w Berleszowie, Wa godziny 
od stacyi kolejowej Wybranówki (ko- 
lei Llwowsko Czerniowieckiej). (2188 4-7) 


part, 


Nowe tartaki, przywilej Teltschika 


apc 
i 


aE rA A A A A L A 


(ŚCI NAWOZOWE 9 
(Backer, Guano) 


z słynnej fabryki F, Merck 
& Co. wHiamburgu 
utrzymują na składzie 


W. MÓLDNER i Sp. 


w Uarnowie. 


Q 
9 
9 [2249 3-3] 


DOSO 
Dnia 10 września 1879 r. 


w drodze z Wieliczki do Niepołomic 
zgubiony został niewypełniony blan- 
kiet wekslowy z podpisem Kajetana 
bar. Horocha i Józefy Bobrownickiej, - 
co się do ogólnej wiadomości dla uni- 
knienia nadużycia podaje. (2369-2-3) 


PEE: A z dwulet- 
Kandydat notaryalny ia prsi- 
tyką. poszukuja umieszozenia w biurze notaryal- 
nem. — Załwzonis pod adrozem: We A. poito 
restante Szozwwiae. stacya kolei Lupkowskiej. 

; i2266-8-8) o i : 4 


Nauczycielka, 


która ukończyła seminaryum i zna dokła- 
dnie język niemiecki lub francuski — po= 
szukiwana jest na wieś, blisko 
Krakowa. — Listy pod lit. S$.'IF'. poste 
restante Ekraków. | (2227-3-3) 


(AAEM 120 


Apteka pode „Złotą Głową". 
AMmtoniege Bylskiego 
w Krakowie (w rynku przy wejściu w ulicę 

Grodzką na lewo Nr. 52), 


latrzyzauje na składzie wszelkie wyroby lecznicze 


krajówe jakotóż zagraniczne; mydła, parfnmerye i 
wszystkie inne wytwory toaletowe, bandaże wezel- 
kiego rodzaju, wyroby Eauczukows'oraz instrumenta 
chirurgiczna i. t. p: 
Poleca także wodg kolońską oraz wodo do ust z 
kwasem salicylowym własnego wyrobu. [1840-16-16] 
„Zamówienia uskutecznia się odwrotną pocztą. 


Dla 7 przedsiebiorców teatrów 
i amatorów. -o 


Dziesięć zmian dekoracyj z przystąwkami 
roboty dekoratora warszawskiego J. Groń- 
skiego, oraz garderoba teatraloa, bibliote- 
ka i muzykalia, są z wolnej ręki do sprze- 
dania lub wydzierżawienia. — Wiadomość 
w Krakowie u Stankiewicza, przy mo- 
ście żelaznym kolejowym nad Wisłą, w 
domku Nr. 3. | (2241-3-3) 


KAPELUSZE 
damskie 


i dziecinne na porę jesienną i zimową W 
nsjwiększym wyborze, po cenie od 2 złr. 
począwszy, znajdują się w magazynie A. 
Popławskićj., dawniej Fajtowćj, 
w Krakowie przy ulicy Grodzkićj 1. 84 
I. piętro w domu, gdzie skład futer Wgo 
Armatysa. Zamówienia z prowincyi usku- 
tecznia się odwrotną pocztą. (2276-4-4) 


We fabryce miodu > 


Kazimierza Robacklego 
„przy ulicy Sławkowskiej pod L. 271 

w Krakowie, $ 
można dostać wyborowego miodu stołowe- 
go na litry: jakoteż starego miodu w bu- 
telkach z roku 1841, w różnych gatunkach 
jakoto: Wiśniaku, Maliniaku, Dereniaku, 
po bardzo umiarkowanej cenie. Biorącym 
więcej naraz, opuszcza się 10% od cen 
stałych. (2144-4-20) 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić 
Szan. Publiczność, iż otwieram w Mra- 
kowie w Rynku pod L. 28, w Spiskim 
Pałacu, pod firmą: (2356-2-3) 


R. WAKARĘGY Następca 


(pod czieremi porami roku) 
Speocyslny Magazyn 

strojów damskich, ~ 
koronek, haftów,;firanek 

i białych towarów, 


Polecając ten nowo założony Magazyn, 
oświadczam, iż zasadą handlu będzie, ta- 
niemi i stałemi cenami, niemniej uprzejmą, 
punktualną i rzetelną usługą zjednać sobie. 
zaufanie, 0 które niniejszem uprasza 


R. Wakarecy Następca. 


„ Wr. Schwaigera 


se” jci rośliny wa 


